
Nr. 94. Lraków, Środa 24 Kwietnia 1869, Rocznik VIII.

Na prowinoyl, i pnseeyka pouztew;, 
W Pańrtria Nie

.N a w a  R tro ra H ' w yehodii codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt u.bczystyc.h 
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

nnenęnnt*
Ńiemieckinm

W m ie j s o u ............................................<' I 2(> • • I 10 . . !! 5 _ .  i l . HO
Ha Włooh, Pianeyi, A n/lii Weieii 

Bzwzjezryi, Tureyi * inny 1 krajów
P a J * J v a e ł y  w  k .  i z t z j *  o e n t a w , z  p r z e s y ł k ą  p o o z t a w ą  1 9  e e n t i ^ ,

P t  e itim te ra łf  przyjm uje nią tylko za. cały
U ity  z pienię Ispl i prtekaM̂' P eoiyine na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się uaj- 
iyłaó *ranco do Aa niui“traoyi Nowej Reformy w irakowif Asty ruklamucyj rte ni-opiersę-

Unoame nie podl gają opłauie pouztowej. — Ltstóu, nie/ ucowanych me przyjmuje *
jftgt. ypuTtK" > nadsyłanych Reunkeya nto rwrtsea.

a d r e s  M o d a k e j r i  I A d m l u l s t r a c y i i  D l i e a  t w .  J a n -  N r . . . . .

I roesme: półrocznie: kwartalnie:■U a .  w. a 12 a .  n . » i 6 a .  w. a.
28 . . u  * • 1 - .20 . .

|! i°  . . 5 .  .

li $  .  . ^  . , 8 . .

NOWA

REFORMA
MTzody potttowi!
F a. Gnćara i Słów ia  
H en) plae Maryaei i 

li Sokie-

P r  e n  n * s  * r a  t ę  j P r i y f n a | ą :
ą a m j j e is ę o w ły : Adiuinl.traeya „Nowej hefor—ya I wszystkie 

K i i e j s e o n a  s AApHniktzitfti, JEfefarw*. — J la -s -w st  miel F.
tmrttća w Eynku: — C. Ł ‘rrakowrkir koDooryorciwr.śr btur< (Tg. H en)
Ni 9. — łlans S Skal kiego w Sukiennicach — Handel Kuklińskiego w Hali 
on — Handel J Bajer przy ulicy Grodzkiej — O t f ł o s s e n l a  (in senty) przyjmuje Admini- 
Jtrlyyą za jpłetą ad u.if j.oa nrie»iiza drobcem pismeas (petit), ze pierwsr, ras 10 e t ,  za kaidj 
uastępny i»z po 5 'fes'.. N r .s le g ła z s e  (na 3 ?t:oi\Ei?y dziennika) od miejsca w ierna drukiem 
drobuym po 30 et. ze każdy raz. O g ł o s z e n i u  <So „ ł ł e f o i  m y  (prospektu, oyrkalari-j 
ogłuszenia itp.) przyjmnje się za eenę 1 złr. od 100 egzemplarz] dla .amejseowyck, a 50 eent. 
od 00 egzem, dla miejecowyeli prenumeratów. — NaleiytoAćjunraąn »>ł n a p n ń d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  1 p r e n u m e n K ą  przyjmują’. ^W© L w o w i e  
Fi i oro dzienników, Lndwik Plo&n, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Ageneya dzien­
ników Józefa Pisza; — W  R z t “8*ow  Ae księgarnia J. A. Pellara; — W  P r i e m y t l n  r. 
Uoskoski i Spółka; — W  T a r n o p o l a  księgarnia L. Giieet :o; —-1% ‘W i e d n i a  pp, liaj • 
zeastein & Vogler (takie w Hamburgu Frankfurcie nad MenemL £(.’ lu is ,  Lipaku^^ Baiyiei i 
W roeławin) 
i Norymberdze.)

Kraków, 23 kwietnia.
Za dwa miesijjne odbędą się wybory 

do Sejmu z całego kraju, ua nowe. sze- 
ścioleeie. Przed Liicsiącem już zwraca­
liśmy uw agę, ie  stronnictwo prawicy 
sejmowej, które, jak wiadomo, jest stron­
nictwem austryacko - konserwatywnem r, 
wcześnie r o z jp o ę z ^ o ^ r j  wa t n ę  
celem zapew niema sobie krzeseł. Doni 
sienią nasze sprawdzają się najzupeł­
niej — prawie w każdym okręgu wy­
borczym małej własności można już teraz 
spotkać się z nazwiskami kandydatów, 
należących do owego obozu, kol por to wa- 
nemi przez różnego rodzaju agitatorów. 
Nie wątpimy, że p_rzęc?w tej agitacyi sta­
nie silna, świadoma celu akcya ohozu 
demokratycznego, chociaż obawiamy sr§, 
że jak przy wszystkich poprzednio!) wy­
borach tak i teraz stronnictwo to nie 
będzie dostatecznie znrganizowanegi i tym 
brakiem jii-ganizacyi niejedną porażkę 
ściągme na siebie tam, gdzieby z samej natu­
ry stosunków zwyciężyć powinno. Nie o tem 
jednak dziś chcieliśmy mówić — do ob­
szerniejszego rozbioru tej strony sprawy 
prawdopodobnie rychło już daną nam 
będzie sposobność. Pziś ohoemy wcze­
śnie — póki pora — podnieść inną stro­
nę sprawy, mianowioie: zachowanie się 
w ł a d z  r z ą d o w y c h  wobec tych wy­
borów.

Trzeba chyba być ślepym, albo umyślnie 
opinię w Uajd wprowadzać, aby zaprze­
czać faktowi, iż rząd wobec wyborów 
czy to sejm -wych osy dtf Rady państwa 
nie zachował feię nip Jy neutralnie i bez­
stronnie — ale przeciwnie brał w nich 
udział bardzo ozynny przez swoje organa. 
Komitety centralne, przez Koło polskie 
sejmowe 'w ybierane, a zawsze mające 
ultra-konserwat.ywuą większość^ bywały 
zawsze w bezposredmem zetknięciu rzą­
dem, tak z jego naczelnym w kraju or­
ganem w lwowskim pałacu pod kawka­
mi, jak i ze starostwami po powiatach. 
Komitety zawsze "wszelkich dokłada ty sta­
rań, aby jako kandydaci po powiatach 
stanęli tylko bidzie, rządowi przyjemni, 
a organa rządu ze swej strony czyniły 
wszystko co mogły, aby kandydatów o- 
wych przeprowadzić. Wprowadzano w 
ruch wszystko co się dało — mobilizo­
wano nieraz nawet żandarm eryę, korzy­
stano z zależności w.elu wyborców od 
inspektorów podatkowych i od straży 
skarbowej — wywierano nacisk nioraz 
bardzo nawet silny, byle nie dostał się 
do Sejmu albo do Rady państwa kandy­
dat, z jakichkolwiek powodów rządowi 
niemiły. Jeżeli gdzie, to tu w Krakowie, 
Przy wyborach do Rady państwa, jakie 
si? pized trzema laty odbyły, mieliśmy 
sposobność przekonać się, jakim może 
być ów nacisk rządowy i jak skutecznie 
on działa.

Że pod wpływem takiego nacisku wy­
brana reprezentacja nie wyraża rzeczy­
wistej opinii kraju, że nie może spełnić 
tych nadziei, jakie kraj. słusznie pokładać 
w niej musi — dowodzić nie potrzeba. 
Po ostatnich zwłaszcza, w r. I0 8 .I odby­
tych sejmowych wyborach zapytywano 

t(ie Bez racy*, czy nie lepiej 
zamiast łudzić się niby swobo- 

Ćnćnai w j borami, prosić rządu aby wszy. 
stkich starostów delegował do Sejmn, 
byłaby przynajmniej sytuacya odrazu zu­
pełnie jasna i niktby się łudzić nie po­
trzebował,

I oto iest pierwsze, co przy sposo­
bności zbliżających się wyborach sejmowych 
rządowi przypomnieć, czego od niego kate­
gorycznie <^oo)ą|ać się musimy. N i e c h  
a  ab r z ą d  w y p u ś c i  z o p i e k i  przy 
sejmowych wyborach, niech się zachowa 
z 11 p e ł n i e  n e u t r a l n i e. Niczego więcej 
od niego nie żądamy — tylko owej neu­
tralności. Całem i jedyuem zadaniem 
rządu W czasie wy borów jest: czuwać 
nad l e g a l n o ś c i ą  a k t u  w y b o r c z e g o ,  
uad dokładnem zestawieniem list wybor­
czych, nad tein, aby prawybory prawi­
dłowo zostały dokonane. Ale też na tern 
koniec. Wszelka dalsza ingeroneya rządu 
jest wprost z konstytucyjną zasadą s w o ­
b o d n y c h  wyborów niezgodną.

Na ozWe rządu krajowego stoi od pół 
rolpt sow y namiestnik. O zdolnościach 
jegL admini jtrao/jnych, o jego szczeroj 
ohęąi zaznaczenia swego urzędowania 
«j yteczńe’mi dla kraju czynami i zosta- 
Wicńiż kiedyś po sobie dobrej, zasłużonej 
pamięci — nikt nie wątpi. Antecedoncye 
jego wszakże ohudząją wątpliwość pod 
tym względem, ażeli Zocbce on zrozumieć, 
iż obowiązkiem rządu przy wyborach jest 
n e u t r a l n o ś ć .  Zwracamy się tedy do 
niego wprost i osobiście — żądając, aby 
zostawił wyborcom najzupełniejszą swo­
bodę. nie tylko formalną ale i s t o t n ą ,  
t ę , której koniecznym warunkiem z u- 
p e ł n e  usunięcie się organów rządowych 
od akoyi wyborczej. Niech będzie prze­
konany, że kraj mu to za wielką zasługę 
poczyta, niech też i o tem nie zapomina, 
że chcąc dla kraju coś użytecznego zdzia­
łać, trzeba koniecznie ó jego potrzebach 
i życzeniach dowiedzieć się z ust s w o ­
b o d n i  e wybranej reprezentacyi kraju.

Ziemie polskie.
Oi leewa komisyi wiecowej poenańskiej i prywatna 

nuuka języka polskiego.

Komisya wybrana na ostatnim wiecu odbytym 
w Poznania, inajtp-a za zadauic czuwać nad wy­
konaniem uchwał wiecu i organizować wiece pro­
w incjo  nul 11 e i ponowny wiec ogólny — wydala 
następującą, z wielu względów ciekawą odezwę: 

„Komisy* wiecowa, którą walny wiec w P o ­

znaniu z dnia 20 lutego r. b. w dotychczaso­
wym jej składzie za tw ierdził, dobrawszy sobie 
do pomocy świeże siły, postanowiła na nowo 
przystąpić do pracy wskazańsj dokładnie progra­
mem wspomnianego wyżej zebrania. W alny wiec 
wskazał przedewszystkiem potrzebę wieców lokal­
nych , na których mieszkańe" czy to jeanej pa­
rafii, czy jednego okręgu si*olnego porozumieć 
jię  winni co do nauki polftiego języka i pou­
czać Wzajemnie co do najskuteczniejszego jej prze­
prowadzenia — Komisya występowała dotych­
czas w szędzie, gdzie się po temu zdarzała spo­
sobność, za zakładaniem Kółek rodzicielskich , 
jako najodpowiedniejszym środkiem do szerzenia 
znajomości < jczy*tego języka, — dzis atoli prze­
konawszy się, ł;p tworzenie takich Kółek napo­
tyka tu i owdrie na nieprzebyte przeszkody, po­
zostawia du woli obywatelom poszczególnych oko­
lic wybór środków, jakie za najwłaściwsze uzna 
ją Niemniej jednek powtarza i dzisiaj komisya 
raz jeszcze, że gdzie tylko są widoki pogodze­
nia,  Kółka rodzicielskie zakładać należy, gdyż 
za pomocą tego rodzaju instytnpy. nie tylko mo­
żna szerzyć znajomość języira polskieszo, ale n ad ­
to propagować w iak najdalszych zakątkach za­
kładanie rozumuie dobranych biblioteczek . nie­
zbędnych do podniesienia oświaty pomiędzy na­
szą uboższą młodzieżą.

„W  dniu 20 marca r. b. ośw.adczył p. mi n i ­
ster Gossler w sejmie pruskim  najwyraźniej, że 
rząd pruski nie sarzywi palca na Kółka rodzi­
cielskie. źe wolno dalej wedle rozporządzenia ini- 
nisleryalnego z roku 1889 u:zyć wszystkim, by­
le się postarali o tal: zwany „Erlaubniasschein", 
który władza każdej osobit moralnie się prowa­
dzącej wydać jest zniewolona, — «o więcei, pan 
m inister powiedział, że kapłanom woln) bez 
wszystkiego udzielać prywatnej nauki w polakim 
języku. Pan m inister wypowiedział to wszystko, 
aby nam zarzucić, Ż6 m i m o  b r a k u  w s z e 1- 
k i c h  p r z e s z k ó d  z e  s t r o n y  r z ą d u ,  m y  
P o l a c y ,  r o b i ą c y  z a w s z e  w i e l e  h a ł a s u  
n a  z e w n ą t r z ,  n i e  u c z y n i l i ś m y  w r i e -  
c z  v w i s t o ś c  i n i c . a l b o  b a r d z o  m a ł o  
c - e l e m z a p e w n i e n i a  p o l s k i e j  d z i a t w i e  
z n a j  o m n £<$-{[ o J s J r  i e g o  ją-s-pŚHk

„(ic  r ż t i e t o  b y ł y  s ł o w a ,  t em b a r d z i e j ,  
ż e  w p e w n e j  c z ę ś c i  z a s ł u ż o n e ,  Cóż wo­
bec tego rob ić? jak postępować nam żr? Oto ko­
rzystać w całej p<‘łni z tego mimowolnego napo­
mnienia i tak wyraźnie zapewnionej nam  woino- 
ści nauczania, czynić w szystko, na co por wolą . 
lub na co „przez szpary patrzeć" będą w ładze, 
nie zaniedbać żadnej sposobności, by tylko jab 
najdalej posunąć i jak najbardziej wydoskonalić 
dzieło prywatnej nauki języka polskiego.

„A więc do wytrwałej pracy w imię Boże! 
Zwołujmy wiece, celem objaśuiania się wzajem­
nego co do środków najłatwiejszych uczenia pol­
skiego języka. Gdzie nie ma polskiego dziedzica, 
aui księdza lub gdzieby — czego nie dąj Boże— 
usuwał1 się od udziału we wspólnej pracy, tam 
nieebaj mieszczaństwo lub w<osc‘an:ie sami żabio 
rą się do dzie ła , a znajdą w członkach komisyi 
chętną pomoc. Szerzmy jak najgorliwiej elernen 
tarze i uczmy dziatwę ojczystego języka, czyńmy 
wszystko, aDy już aigdy w prayszłości m inistro­
wie pruscy nie mogli się o uas odzywać w sej­
mie z takiem lekceważeniem, jak m inister Gos­
sler w d 20 m arca r. b.

„Obywatelki Polki! mamy nadzieję, że wj sta 
niecie w pierwszym, szerego do pracy i tym  spo­
sobem stw ierdzicie, że nie tylko jak to z pe­
wnej strony utrzymywano, jednostki z pośród 
was, lecz wy wszystkie gotowe jesteście do po­
święcenia.

„Pamiętajmy wszyscy, że bez- nausi p Jakiego 
języka szkoła nie będzie mógł* d*ó dzieciom na­
leżytego wykształcenia, dalej, ż« dziecko nie bę-

dzia um iało modlić się na Dolskiej książce; ie- 
żeli zetem my uie n .uczymy azieckn polskiego 
języka w domu to narazimy ua szwank jego mo ■ 
ruino i ralig jne wychowanie.

„Komisya wiecowa c/.nwaó będzio gorliwie ni,d 
wykonaniem programu , iaki walny wiec z dnia 
30 lutego zakreślił dziełu szerzenia znaiomości 
polskiego języka. Ktokolwiek ma jakieś wątpli­
wości co do sposobu uczonia języke polskiego, 
niech się zgłosi celem zasiągu acis rady do je ­
dnego z członków kom isyi, albo też do sekre ta­
rza dr. M.. K anteckiego".

Odezwa powyższa jest nadzwyczaj charaktery­
stycznym dla współczesnych naszych stosunków 
doKuinentem. Dowodzi ona naprzód jak nieśmy 
chanie wyjątkowe stosunki panują w zaborze 
pruskim. Gdziekolwiekbądż ogłosićoy odezwę te­
go rodzaju, byraby ona wprost śmieszną. Jak to f  
więc w kraju cywilizowanym, w kraju, gdzie ist­
nieje jako tuko zorganizowane s - k o  l n i c  t w e  
I u dc  we ,  trzeba osobnemi odezwami wskazywać 
ludności środki i sposoby, zapomoeą których jej 
dziatwa ma się nauczyć swego o j c z y s t e g o  j ę ­
zyki.? A przecież szkoła ludowa, jeżeli ma mieć 
jakąkolwiek racyę bytu, jeżeli nie m a być wprost 
niedorzecznością — musi przedewszystkiem uczyć 
języka, t. j niefilologicznie, ale praktycznie nczyć 
czytania i pisanin w o j c z y s t y m  j ę z y k u .  Ża­
den c y w i l i z o w a n y ,  e u r o p e j c z y k  nie 
zrozumie, aby mogło być in acze j, te bowiem 
stosunki, jakie istnieją w Poznańskiem , są 
wręcz niezgodne i sprzeczne z najprym ity- 
wuiejszemi pojęciami o tem, czem jest i być 
powinna szkoła ludowa. Trzeba było dopiero 
rządu, który kieruje losami „narodu m yślicieli", 
aby stworzyć takie g ł u p s t w o ,  jak szkolę lu­
dową, która dzieci polskich nie uczy po polsku, 
ale vy jSzyku obcym. Odezwa wiecu, która wska­
zuje roazicora, w jaki sposób mają złe skutki 
owegc głupstwa rządowego paraliżować pryw atną 
działalnością, jest niesłychanie ciekawym doku­
m entem  do b4sioryi cywihzaeyi Końca XVX 
wieku.

Ł drugiej strouy jednak —  jest ona nie mniej

eą tak samo bezgraniczne, jak to nnsze niedołę 
8two. Bo jeżeli zdziwienie wywołuje rząd, który 
przyjmuje taką politykę szkolną, ;ak pruski. — 
to niemniejsze zdziwienie w yw ołif musi n»ród, 
który przeciw  takiemu szalonemu bezprawiu nie 
broni s i ę w s z y s t k i e m i  rozporządzaniem! środ­
kami. Każdy nerw zadrgać tam powinien nie 
tylko obnrzeniem, ale postanowieniem energicz­
nej pracy ku ratowaniu tego, co ów rząd zniwe- 
nzjć pragnie, ratowaniu tej podstawowej ićeizny 
narodu, jaką jest jego język. Tymczasem z ode 
zwy przekonywamy się, te  liczne sposoby pracy 
w tym kierunku jsą zanieDane, że społeczeństwo 
polskie nie zużytkowało nawet l e g a l n y c h  zu­
pełnie sposobów obrony, że nawet same organa 
rządowe pruskie śmieją się z nas z tego powodu! 
Sm utne to — bardzo sm utne!

Z  dzienników rosyjskich.

( Wykonywanie przepisów o wydalaniu w izo  
ziemcótc — Statystyka urzędowa w Królestwie.—  

„Rosya się nie boi.“)
Dzienniki rosyjskie nie przestają nawoływać 

do jeszcze energiczniejszego niż dotychczas wy­
konywania przepisów o wydalaniu cudzoziemców 
i denuucyować tych, którzy przopiry te  omijają. 
I tak warszawski korespondent Mosl. Wied. 
pisze:

„W ykonywanie prąwa z d. 26 m arca 1886 r.

co do wydalania cudzoziemców z pasów pogra 
niczuycli pozostawia nieco do życzenia. Do za- 
3hviania wiary w skuteczność tego prawa przy­
czyniły się najwięcej różne władne, gdy po wy­
daniu rozporządzenia co do wydaleniu pewnej 
o80i)islości, cofały je  następnie. Tuk naprzykład 
w gnbernii W arszawskiej i innych guberniach 
-‘bryeznycb były wypadzi, ze pozwalano „os uć 

w k-ąiu takim  oficjalistom fabrycznym, którym  
początkowo, jako nie specyanatom i zajmującym 
się tylko pracą biurową, naznaczono już term in 
wyjazdu. Cudzoziemcy, którym  puleconc opuścić 
kraj, uciekali się stale do jednego środka: oto 
zamiast ty tn łc dyrektora, zarządzającego, buch- 
haltera, poczęli zwać się ma;s. ami lub przybie­
rali nieokreślony bliżej ty tn ł „doradcy technicz­
nego." Zmiana ty tu ła  pozwalała już takiemu psnu 
8j>ać SDokojnie, cnociaż wszygej wiedzieli, że nie 
a  a wyobrażenia o sprawach techn icznych , a 
zatem nie może też występować w charuktcize 
doradcy. Na.ciekaw ;; a je s t okoliczność, że tego 
rodzajn do~adeu>ni technicznymi roją się nawet 
najmniej skomplikowane zakłady fabryczne, jak 
cukrownie, browary i t. d. jakby tuta,, bez 
Nmmca nikt nawet piwa uwarzyć nie potrafił."

T en  sam korespondent pisze o ustanowionym 
niedawno w W arszawie k o m i t e c i e  s t a t y ­
s t y c z n y m  i wynowiada przy tej sposobności 
taką nw agę:

r Czafc już był wielki zapóbiedz dalszemu, ten ­
dencyjnemu szerm owaniu cyframi ze strony tu ­
tejszych quasi-uczonych. Zadanie to spełni w ła­
śnie najlepiej warszawski komitet statystyczny".

Wiadomo, iż jak wszystko inne tak 1 statysty­
ka w Bosy* służy celom politycznym, szczególniej 
zaś urzędowa statystyka ziem poiskich. Nic więc 
dB:wnego, że „nastajaszczeu dusze rosyjskie bar 
dzo się oburzały ilekroć zebrano daty autenty­
czne, z Których fałsze urzędowej do specyalnych 
celów rządu fabrykowanej statystyki wschodziły 
nu jaw. Żtąd iry tac ja  na „qnasi-uezonyeh“ .

Z powodu pogłoski o zaprósz »niu Balisburj ’egc 
do Bismarka, pisze Noto tyremia.

Wiadomo wszystkim, i e  jło s ra  m r przestaje 
ciek.w ym  dowodem naszągo n j „ e ż n y m e ć  m rag ram l nic dającego 
p o l c k i e g o .  !?tzewromou(! 1 bezpraw ie p m tr ie  lk J *  najmniejszych powodów do jakichkolwiekzgoła najmniejszych powodów do jakichkol 

ztairć między nami a członkami ligi. We wszel­
kich bałkańskich wypadki sb Bosya nie gra ża­
dnej czynne; roli W Belgradzie i w Bukareszcie 
tak zwano stronnictw? „rusofi,skie" odniosły zwy- 
cięztwc bez m ieszania się dyplom acji naszej. 
Bzad nem, pozostawał ; pozostaje spokojnym wi­
dzem tego co się dzieje.

„Wszystko, co się stało w Belgradzie i w B u ­
kareszcie, jest bezpośredniem następstwem  osławio­
ne; „ligi pokoju" czyli, — właściwiej, — polity­
ki, jaką uprawiała Austrya na półwyspie Eałkau- 
skim, marząc, iż, przez dyplom ację niemiecką 
poparta, urzeczywistnić potraf! ik  W schodzie eHro- 
pejsk in  butne swe zamiary. Przeciwnicy austro- 
iilskiej polityki dlatego wzięli górę zarowno w 
Belgradzie, jak w Bukareszcie, ie  dyplom&cya 
wiedeńska zanadto już zuchwale ujawniać zaczęłi 
cele swoje. Bosya zachowywała się spokojnie i 
teraz widoesnie spożywa zdrowe własnej polityki 
owoce.

„I cóż przeć*w temu byłby w stanie zrobić 
nowy, wrogi dla nas sojusz? Goby miało w yni­
knąć z przygotowywanego niby zbliżenia Niemiec 
do ^ u g lii?

„Bokowanic księcia Bismarka z m argraoią S&- 
lisburym  uie zdołają uniew ażnić znaczenia świe­
żych wypadków belgradzkich i bukareskich ru i 
wzmocnić samozwańczego rządn Ferdynanda 
Koburgr w Sofii.

„Zresztą wie książę Burna-k, że już nie jest 
samowładnym gospodarzem w polityce zew nętrz­
nej cesarstwa niem>ecK*ego, że trzeba w tej dzie­
dzinie liczyć się z osobistemi też poglądami ce-

Dwie kartki z  życia.
8 (Ciąg daUzy.)

Tak Oieś i W ładysław tłumaczyli sobie chwi­
lowe milojeme, które nastąpiło po wysadzep<u 
drzwi zewnętrznych. Spojrzeli na siebie. We wzro 
ku Olesia, który dla siebie niczego uie potrzebo­
wał się oczwiać, przebijała się niewymowne bo­
leść. W ładysław a oczy gorzały ponurym jakimś 
ogniem.

Lewą rękę podał towarzybzowi do niemego J* 
ścisku, prawą 1 zanadrza wyjął krucieę o dwóch 
strzałach i do skroni j ■ podniósł, odwiódłszy 
wprzód kurek.

Podczas eałej sceny, ®d przybycia Jus-
8ufa do wysadzenia drzwi 1 niemego obudwu wy­
gnańców pożegnania zaledwie Likanaście m inut 
trwała, tatarka oczu z WradysDwa nie spuszcza­
ła . Wzrok jej uśm iechał się szczęściem uiiłośne- 
go upojenia, twarz była pogodną, spokojną, iakby 
najm niejsze nilcumu z będących w izbie nie gro­
ziło niebezpieczeństwo. Nawet łoskot sieniach 
nie zbudził jej z tego zachwytu. D rgnęła dopie­
ro cmiun jestestw em , gdy prawicę koehanka ujrza­
ła podniesiona do akroni, i jakby prądem elek­
trycznym podrzucona, oonciła się w jednem  oka 
m gnieniu przy jego boku.

Zanim  W ładysław zdołał sobie zdać zprswę 
z tego co zaszło, już wyrwana z rąk  jego krucica 
• ład o w ała  się w posiadania driewczyny.

—  Maszo, Maszo! ty nie wiesz, eo robisz! —

rzekł jej z bolesnym wyrazem na tw arzy— jeżeli 
ze swojej nie zginę ręki, to um rę pod ich knu- 
tam;.. Ja zbiegły katorżm k Mas-/o I

— Nie umrzesz, me zginiesz, sokole m ć j!.... 
znam pewny sposób oswobodzenia cię! Lecz się 
rozstań emy na zawsze....

Tu 081 bia, gdyby W Jądysł iw jej nie był 
podtrzymał, na ziemię byłaby się usunęła.

— Weź ten am ulet strzaskany ua pamiątkę, 
oL cię od wszystkiego złego uchroni.... a strzeż 
go sckole, jak oka w głow ie.... J a  krueicę będę 
miała po tob ie.... i bywOJ zdrów na zawsze!

J a k  szepcąe w oczy mu z niewymownym m i­
łości wyrazem spoglądała.

■V sii niaeh dały się słysaeć głosy. Drugie sa- 
niu zajechały przed futor

Tatarka jeszcze jeden, długi h ognisty pocału 
nek złożyła na ustach W ładysława i szybki u 
krokiem do sieni wybiegła.

— Ona siebii Bgubi i mnie nie w yratuje—za­
wołał W ładysław, chcąc za nią pospieszyć.

TatarLyn go powstrzymał.
—  Zostawcie ią , pan! — rzekł uroczystym 

głosem. —  n ’e stanie się nic!
— Lecz jej, je j? ... co on . chce zrobić!.... za­

bić może nadzieratela?....
— Nie zabije ona go, pani.... ona was n nie­

go k> >i ... żoną jego zostanie....
—  Boże wielki! —  zawołał W ładysław i oczy 

dłońm i zasłonił.
Twarz Olesia rozjaśniała. Zbliżył się do towa­

rzysza i wręczając mu zwitek banknotów, które 
wyjął pył ł zanadrza, szepnął:

— Bierz W ładku wszystko .. m nie niczego te ­
raz uie potrzeba.,, oczywiście muie przytrzym a­

ją, ciebie puszczą.... lecz bądź ostrożnym .... to 
pies, widać, ten nadzieratell...

Chciał jeszcze coś mówić, gdy drzwi się roz­
warły i ukazał się w nich nadzieratet z włościa­
ninem, któremu z ócz i poBtawy patrzało, że ia- 
kiś urząd snrawował. Był to w łzecsj samej 
„głowa" włości, w której granicach futor sig znaj­
dował.

Za nimi ukarała się boletnem  jikiem ś szczę­
ściem jaśnie ąca twarz Maczy.

— Czy to prawda, co ta dzięwezyna m ów i? — 
zapytał nadzieri teL zwracając się do obu zbie­
gów. — W y macie być urzędnicy z gorzelni w 
K. i przybyliście tu oglądać zboże, któreście dla 
gor elni kupili?

— Dziewczyna ar&wdę powiedziała panie n ad ­
ziei itelu — odparł Oleś.

— Więc musicie mieć pasrport.
— Mamy iwiadectwo z 1 antorn gorzelni.
— Podajcie mi je  .. zobaczę ..
W ładysław arżącą nieco ręką piodał mu zwi­

nięty we czworo papier.
Nadzieratel przystąpił do pieca, ibzw inął św ia­

dectwo, oglądnął pieczęć i pokazał ją  włościani­
nowi, w końcu odczytał co byłe 1 .pisanem  i 
rzek ł:

—  Świadectwo zdaje się być W porządku.... 
ale wy obydwa Polacy....

— Mój towarzysz Niemiec, panie nadzieratelu— 
rzekł’ Oleś. — Z jego n.zwisKa to poznać mo­
żecie. Zresztą gdybyśmy byli ladzie podejrzani, 
nie danobj nsm  t  igo świadectw*....

Nadzieratel odprowadził w stronę włościanina 
i coś mu długo wykładał. Ten nastroiwszy ważną

m inę, zuj&wił zgodę swą kilkakrotnem kiwnię 
ciem głowy.

Ze strony urzędnika policyjnego n u u d a  była 
tylko ustępstwem. „Głowa* nie mógłby się b j l  
sprzeciwić jego postanow ieniom , nawet gdyby 
uie były pc jego myśli. N aazierate1 na wszelki 
wypadek chciał mieć towarzyszi do podziału od­
powiedzialności.

— Dokąd w j ztąd chcieli się udać — zapy­
tał zuowu zbiegów.

— W prost do gorzelni, panie nadzieratelu.... 
od tygodnia już powinniśmy byli wrócić i tam 
pew nie już o n i  się niepokoją —  odrzekł Oleś.

— JrDym się me ftprzeciwiat waszemu odja­
zdowi, gdyby njc to, że mi doniesiono, te my 
ludzie podejrzani... Ozy nie ma i » lairrogo zna' - 
mego w mieście, któryby poświadczył, ie  r a z  
zn a?

— Wątpię, żeby nas kto znał w P., pznie
nadueratelu .... lecz sprawdzić t& można inaczej. 
Zameizcie z nas jednego z sobą, a druj i w o c i 
do domu i 1 kantoru wam natychmiast d ; :ą 
znać, żeśmy nrzędniey gorzelni.... M ybjśm j ubn- 
dwa mogli z wami wrócić do miasta i zostać tam 
l i  do sprawdzenie. i» rąyob zeznań, lec? z tej 
przewłoki nrosłaby wielka srkoda dl 1 gorzelni, bo 
nmowy p-zez nas zawarte, nie mogłyby być d o ­
trzym ane na czasie....

Nadzieratel niczegc 1 n*go nie ehciai, prócz 
l&kiegoś pretek8łu. kióryby mógł aprawiedliwić 
jego tak nagłą zmianę iro itu. 'J en, który . mu 
Ol >ś podał, wydzł mu -ię  aż nadto dostatecz­
nym. Stanełc na, tem, że W ładysław wróci do 
domu Oiesi* miano zabrać do P. i tam go za­
trzymać aż do sprawdzenia tożsamości lego osoby.

niespełna pół godziny później czworo sań 
opusz czało futor, zm ierzaąc do gościńca. W 0 - 
ziataacłi : uedział eam W łedysław, — Oleś jech&f 
przodem  w towarzystwie policyjnego urzędnika i 
kilku sybiraków.

Jeszcze daleko byłV do dm ., gdy dotarli do 
wielkiej drogi. Tu Wtadysław odłączył się od 
8W ict dotychczasowych towurzyszy i zwrócił się 
uw zachód.

Tatarka, jak długc mogła, przeprowadzała go 
wzrokom. Z gdy znikł w ciemnościach, główkę 
Bkłoniłu au bratn i rzewnemi zalała się łzami ...

—• A łłah w ie lk i! — rzekł jej tenże na pocie 
u en .o . inciwł Konin 1 wyprzedziwszy szystkie 
sanie, ku tu ar*u się adaf

iTiadysław zauakże nie długo zdążał w pier­
wotnym kierunku Ujechawszy stępą ze dwie 
w iorsty, za yrócił konia i także ku miastu się 
saiorował Postępował i poetatku zwolna, potem 
jakcajezybszym kłusem i nie zatrzym ał tonią, aż 
1 ię njrza£ zs miastem na dredze wiodącej do 
0...sKa. W iorst ze dwadzieścir już był po niej 
ajeonał. żywej nie spotkawszy duszy, gdy blask 
poranny dzień oznajmił.

Tn jeszere raz zm ienił 1'ierunek. Opuścił bity 
salaK i uaaT {ię mało uczęszczaną drożyną, która 
przerzynał! step w zachodnio-północnym kierun­
ku i o jakie sto wiurst u rzeki się kończyła Na 
przeciwległym brzegi: znajdował się inny aóSci 
niec wprost na zachód wiodący. W ładysław do­
tarł doń następnej nocj, przepędziwszy d:sień w ste ­
powym bałaganie. (O. d. u . '

X. Purk
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sarza Wiloelma II . Czas; się zmieniły. Przeszłość 
chyba nic wróci.

^Jeżeli widzenie się margrabi ega Salisbury 
z niemieckim kanclerzem przyjdzie do skutku .— 
może świat dowie się potem, że spowodowało 
je nie nowe przymierze jakieś przeciw R osji, ale 
poprc-.tu wywołanem zostało przez takie wypadki, 
jak ogłoszenie pamiętników Perdynada I I I  i „epi 
zod M u rie rV .

Z Serbii.
Poseł austro-węgierski HengelmQller z liczny 

św it, przedstawił się d 20 b. m. regoncyi w 
uroczystej audyencyi w celu wręczenia nowej 
akredytywy u t iraźuiejszego rządu.

W ręczając nową akredytywę poseł a u s tro -w ę ­
gierski oświadczył z wyraźnego polecenia rządu, 
iż obowiązkiem jego jest starać się z wszelką 
troskliwością o utrzym anie i o dalsze rozwijanie 
dobrych i serdecznych stosunków między Austro- 
W ęgrami a Serbią na pożytek wzajemny obu 
krajów.

W imieniu regencyi odpowiedział Bistics i o 
świadczył, ie  regencya również przekonaną jest
0 wielkiem znaczeniu dobrych i serdecznych sto­
sunków Serbii do potężnej sąsiedniej monarchii 
Dlatego poseł może być przekonanym, iż od re 
gencyi i od rządu dozna poparcia w usiłowa 
niach, aoy wzajemne stosunki rozwinęły się W 
zupełnej harm onii tak serdecznie, jak  ylko być 
może.

Takie wzajemne zapewnienie lobie życzliwości
1 przyjaźni mogłoby wróżyć spokój na półwyspie 
bałkańskim , o ile to zależy od Serbii i jej sto­
sunku z A ustro- Węgrami

A ttli są ważne wskazówki, które nie pozwa­
lają oddawać się zbyt różowym nadziejom. Dzien­
niki rosyjskie, bowiem, nawiązując swoje uwagi 
do okoliczności, że dotychczasowy reprezentant 
rosyjski Persiam został mianowany pełnomocnym 
m inistrem  i posłem przy regencyi, zapowiadają, 
że Serbia zm ieni swoje stosunki z Austro Wę 
gram i i stanie po strom e Rosyi. — Szczególnie 
Now. Wrem. p isze :

„Pńrw szy regen t Bistics jest dostatecznie do­
świadczonym mężem politycznym i dobrym pa- 
tryotą, by nie pojąć jak prze/ ostatnie wypadki 
na półwyspie bałkańskim zbliża aię urzeczywi­
stnienie najgorętszego życzenia narodu serbskie­
go, t. j. aby Serbia wreszcie stała się państwem 
słowiańskiem nietylko w słowach, ale i w rze­
czywistości i aby była prawdziwie samoistną, 
mającą zupełną swobodę do skupienia wszyst 
kich sił swoich i erodków w celu utrwalenia 
swej niezawisłości. — Lecz nietylko w Serbii 
przeważa to usiłowanie aby się oswooodzić od 
moralue> zależności, w jakiej skutkiem położeuia 
A ustro-W ęgry utrzymywały ludy uałkańskie, ale 
i w Bumunii dostało się do steru stronnictw o, 
które stara się o zbl.żenie się do Boayi. Dla te­
raźniejszego rządu serbskiego wozystkie okoli­
czności są dlatego korzystne, bo w Belgradzie 
władza naczelna jest obecnie w zupełnej harmo­
nii z narodem. Regent Bistics zupełnie dobro 
wolnie i z własnej inicjatyw y oddał władzę wy­
konawczą Gruiesowi, przeto Serbia może teraz 
s t a n ą ć  n a  c z e l e  r u c h u ,  któryby półwysep 
bałkański uwolnił raz na zawsze od niebezpie­
czeństwa, służyć za arenę do wykonywania pla­
nów i zamysłów, jakie od dziesięcin lat układają 
się w W iedniu".

Logika powyższych wywodów je s t uardzo wą­
tła. Serbia i Bumunia mają się stać wolu<«ni i 
uiezależnemi wobec Austro-W ęgier, ale zbliżyć 
się do Bosyi i w tern zbliżeniu widzieć zape­
wnienie swej niezależności t  j. stać się narzę­
dziem zaborczej pńityki Bosyi.

Dokładniej wypowiedzi^ podoDne pragnienia i 
poglądy były metropolita serbski Michał w 'oz 
mowie z współpracownikiem Mosk. Wted. W e­
dług najważniejszych ustępów tej rozmowy, były 
metropolita wprawdzie nie utrzymał żadnego u  
rzędowego zaproszenia do pow rotu , ale pry war 
tue  listy skłoniły go do powrotu do kraju.

Pow rót królowej Natalii jest w edług zapewnień 
metropolity rzeczą zdecydowaną. Pobyt jej w k ra ­
ju jest koniecznie potrzebny dla wychowania sy­
na Król Milan w młodości swojej nie wychowy­
wał się pod okiem m atk i, później poznano , ja ­
kie skutki z tego wynikły. Serbia nie może ze­
zwolić na to dla młodego króla Aleksandra Prze- 
ciwn.e, powrót króla M ilana byłby dla Serbii 
niebezpieczeństw em , które rząd potrafi odwrócić.

Po takich wywodach metropolity, współpraco­
wnik Mosk. Wied. postawił prawdziwie naiwne 
zapytan ie: czy metropolita nie przypuszcza, ze 
B i s t i c s  o s z u k a  B o s y ę ?  Na to odrzekł me­
tropolita: .W  Serbii boją sie A ustro-W ęgier — 
i Bistics zmuszony je s t żyć z tern państwem w 
zgodzie. W ocenianiu spraw serbskich w Bosyi 
często zapominają o znaczeniu bezpośredniego są­
siedztwa Serbii z Austro- W ągram i, a przecież u  
okoliczność tłóm&czy w iele, a między innem i pod 
stępność wielu polityków serDskicb. Gdyby Serbia 
była pewną, że Austro W ęgry nigdy się nie po 
ważą dotkLąć Serbii, a szczególnie, gdyby B o- 
s y a  w p o i ł a  S e r b o m  t o  p r z e k o n a n i e ,  
wtedy szczere uczucia całego narodu serbskragi 
do Boayi uwydatniłyby się wyraźnie i wszelki 
podstęp i udawanie byłyby zbyteczne."

Do tych wyjsśm eń dodali redakcya M. Wied. 
od siebie kilka uwaę, z których w ynika, że do­
tychczasowy m etropolita Tecduzyasz ustąpi, aby 
zrobić miejsce powracającemu Michałowi, że N a ­
talia odzysKa swoje prawa jako m atsa panujące­
go k ró la , a Milan jako p. M. O breno/ics pozo­
stanie zupełnie pryw atną osobą.

Gdyby te przepowiednie zostały apełnione, 
wówczas „niezależność" Serbii przybrałaby taką 
cechę, iż Natalia rządziłaby faktycznie pod wzglę­
dem świeckim, a metropolita M ichał pod wzglę­
dem kościelnym, oDoje w duchu panslawistyczno 
rosyjskim, a  regenci i gaoinet zeszliby na wyko­
nawców ich woli.

Powyższe zapatrywania metropolity i cała jego 
przeszłość, oraz znane tendencye Natalii zapo­
wiadają wyraźnie to, coby się stało w Serbii j 
z Serbią, gdyoy były metropolita powrócił do 
władzy, a Natalia odzyskała swoje prawa. N ie­
które dzienniki zapowiadają nawet, że po powro­
cie Natalii i M ichała proces rozwodowy zostanie 
wznowiony, że rozwód zostanie unieważniony, 
że skutkiem  tego Natalia odzyska nie tylko pra­

w a matki do wywierania wpływu na wychowanie 
syna, ale i prawa wrólowej — a przez to prawo 
do udziału w regencyi.

Zdaje się, ie  do tego nie przyjdzie. Ale i bez 
lego rząd teraźniejszy przygotowuje akcyę, która 
Serbię ma popchnąć na drogę wielkich aspiracyi 
politycznych. Oto prezydent gabinetu Gruics 
przesłał do regencyi plan obchodzenia uroczyście 
pięćsetletniej rocznicy wielkiej klęski narodowej 
na polu Kosowem, gdzie w walce z Turkam i 
zginęła niepodległość dawnego carstwa serbskie­
go, Dzień pamiątkowy — 15 czerwca — powi 
nien być uczczony dla przypomnienia dawnej 
narodowej wielkości i wspaniałych rycerskich za 
let bohaterów kosowskich, bo pamięć tych zalet 
podtrzym yw ‘ła  przez następne wieki ducha uci­
śnionych.

Dla uczczenu tej pamiątki zaproponował Gru 
ie s : 1. nabożeństwa w całym kraju 15 czerwca 
za cara Lazara za bohaterów, którzy polegli 
na polu Kosowem za wiarę i niepodległość; 
2. tegoż dnia ma być położony kamień węgielny 
w Kruszewacu pod pomnik za poległych; 3. ma 
być ogłoszone zbiorowe popularne ilustrowane 
wydanie wszystkich pieśni lnw»wych, odnoszą 
cych się do owej bitw y: 4. n u  być zaprowadzo 
ny order Lazara, który jedynie królowie se-bscy 
i królewicze nosić będą ; 5. 20 czerwi a odbędzie 
się uroczyste pomazanie króla Aleksandra w kla­
sztorze Zica.

Begenci przyjęli program  powyższy. Osobna 
kom isja pod kierunkiem m inistra oświaty zajęta 
jest wypracowaniem szczegółów. Mówiąc oprojekcie 
tbj uroczystości, dodamy, że król Milan w jednej 
ze swych mów do kom isji która zajęta była 
wypracowaniem nowej konsfytucyi, wspomniał, 
że zbliża się chwila pięćsetletniej rocznicy, pod­
niósł jej znaczenie narodowe, wskazał na potrze­
bę obchodu uroczystego i wezwał do zgody bo 
tylko brak zgody był przyczyną owej strasznej 
klęsk na polu Kosowem.

Wszystko to, na co się zanosi w Serbii, bu­
dzi obawy, ie  prędzej później aa widnokręgu 
spraw politycznych sianąć może kwestya serbska 

zamącić spokój nie tylko na półwyspie baikań 
tAim. Król M ilm , przewidując to, m a — ją k a ły ; 
chać —  powrócić wkrótce do Serbii nie tylko 
dlatego, aby obronić swoje prawa, ale pows.rzy- 
mać rozrost aspiracyi, które grożą zawierucha na 
Wschodzie.

Sprawy krajowe.

(Ubezpieczenia robotników)
Urzędowa Gazeta Lwowska ogłasza co nastę­

puj. r
„Pan minister spraw wewnętrznych reskry 

ptem z dnia 18 marca 1889 i. 3762 m W a ł  
stosownie do postanowień §. 12 ustawy z 28 
grudnia 1887 D. p. p. L 1 sir. 1888 na c z ł o n ­
k ó w  Z a k ł a d u  u b e z p i e c z e ń  r o b o t n i ­
k ó w  o d  n i e s z c z ę ś l i w y c h  w y p a d k ó w  
d l a  G a l i c y ]  i B u k o w i n y  z s i e d z i b ą  w e  
L w o w i e  utworzyć się mającego w myśl § 9 
powołanej u ta wy i rozp. m inistr z 22 stycznia 
1889 dpp, L. 11 pp. Antoniego A n d a h a z e -  
g o de A ndahaza et Szent A u dres, c. k. radcę 
nainiestnicrwa we Lw ow ie; dra Wacława D o- 
m a s z e  w t k .  e g o ,  dyr. Banku kraj. we Lwo­
wie, Mikołaja K r a s u c k i e g o ,  sekretarza repre­
zentacji krakowskiego Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń we Lwowie Fryderyka L a n g e n  
h an ,  prezydenta Izby handlowe; i przem ysło­
wej i dyrektora bukowińskiego zakład i kredyto­
wego z.6«isk,dgo w Czemiowcach, H enryua S e i- 
cli e, radcę rachunkowego c. k. dyrekcyi ióur 
■ ukowińskiego gr. or. funduszu religijnego w 
Czeriiiowcach i dra Tadeusza S k a ł k  * w s k i e  
g o , adwokata krajowego i posła na Sejm krajo 
wy we Lwowi“

(Dyrekcya propinacyjnez)
W skład c. k. Dyrekcyi funduszu propinaeyj- 

nego w ejdą: jako delegaci W ydziału krajowego 
Stanisław  h i. 3 a d e n i  i dr.  Jófcef W e r « -  
s z c z y ń s k i ,  (zastępcy: dr. Zdzisław M a r c h ­
w i c k i  i dr. Alojzy R y b i c k i )  —  z pośród 
właścicieli proDinacyi dr. Gustaw R o m e r  i 
W incenty G n o i ń s L i  — zaś z ramienia nam ie­
stnictw a Stanisław  G n i e w o s z  i starosta A nto­
ni J s e g e r m a n .

stryackiego za sam fakt p siadania książeczek Id  > L o n d y n u ,  skąd ręka w rękę z hr. P a r y '  
może w W arszawie nieernzurowanyc.il, włóczono l i  a dziaiać będzie na zgubę trzeciej repu- 
po rosyjskich więzieniach. Zaś dzienniki wie-|b>iki.

Przegląd polityczny.
f f w w a  23 kwietnia

Wiedeńaki Taghlatt, słynny z sensacyjnych 
dniesień. w których około drobniutkiej cząBiki 
prawdy grupuje się zawsze mnóstwo fałszu, 
w czasie przedświątecznej ciszy i posuchy nowi- 
niarskiej kazał sobie z naszego kraju telegrafować 
rzecąy ciekawe i „pikaut." I  tak z Granicy- Szcza- 
kowy donoszą temu dziennikowi, że aresztowany 
w Granicy Tadeusz D w e r n i c k i  zajmował się 

rozsyłką pism książek n i h i l i s t y c z c y c h  
do Robyi." A korzystając z tego doniesienia za­
mieszcza zaraz obok telegram ze Lwowa, iż „po­
lic ja  lwowska czyni poszukiwania za drukaruią, 
która miała się trudnić drukiem  socjalistycznych 
i Łihilistycznych książek Dwie skrzynie tycn 
książek mają już być wysłane do Bosyi. W ypa­
dek ten wywołał tu wielkie w rażenie." VP ten 
sposób mogłoby się zdawać, że kraj nasz staje 
się jakiem ś ogniskiem nihilistycznego rucha, i że 
ztąd im portuje się rzeczy nihilistyczne do Rosyi. 
Je st to wszystko fałsz w ierutny. W Granicy isto­
tnie aresztowano młodego akademika z Krakowa, 
Tadeusza D w e r n i c k i e g o  z powodu iż znale­
ziono przy ni n ksiąrL . Nie były tr  jednak 
książki nihilistyczne — były, jak nas zapewmaja 
koledzy i przyiaciele aresztowanego, p o e z y b, 
które były drukowane we Lwowie zupełnie ja 
wnie i którym prokuratorya lwowska — os*a 
tniem i cza»y bardzo drażliwa — nic nie miała 
do zarzucenia, p. Dwernickiego znaliśmy jako 
młodzie i n  myślącego, który z pewnośc ią nie 
wchodziłby w niewłaściwe i z wielu względów 
dla kraju szkód ‘we związki z rosyjskimi nihili- 
stami. J e s t  d l obecnie w Piotrkowie w więzieniu. 
Bząd austryacki powmienby się za nim ująć, i 
nie pozwalać1 no to, aby obywateli państwa au-

deńskie lepiejby zrobiły, gdyby zamiast umiesz­
czać takie oczywiste fałsze jak powyższy, zwra­
cały uwagę rządu na obowiązek jaki ma wobec 
swoich obywateli. Również bezpodstawne są do­
niesieni ze Lwowa o j a k i e j ś  drukarni „nih listy 
cznej.“ Zasięgaliśmy inf>rmaeyi we Lwowi e 
dowiedzieliśmy się że polie.i aui się śui o po 
szukiwaniu taniej drukarni, nie ma bowiem do 
tego najmniejszej podstawy.

Hr. Taafft w Pradze.
Dwudniowy pobyt hr. Tnaffego w Pradze, dał 

powód clo różuyeh kombinacyj ugodowych. Że 
on nie je s t bez znaczenia jfolityczneg >. jest rze 
ezą oczywistą tem bardziej, że równoi ześnie to 
czą się rokowania między wysoką szlachtą cze 
ską a niemiecką w sprawie kompromisu wybor­
czego, a hr. Taaffe konferował długo z ks. Kar- 
iosi m Auerspergiem, z którym od czasu kum 
promisu z r 187# był stanowczo w rozterce. 
Jak 1 będzie wynik tych rokowań, dowiemy się 
dopiero w czasie wyborow, a może aż po wybo­
rach, kiedy kwestya wstąpienia Niemców doS ei- 
mu czeskiego atanie się aktualna. To bowiem 
zdaje się niewątpliwem. ie  niemiecka szlachta w 
Czecbacb u e pójdzie na własną rękę ale postąpi 
tak, jak całe stronnictwo postanowi. Ciekawą 
wersyę podaje w tej sprawie jeden z w iedeń­
skich dzienników. Do Sejmu czeskiego ma nyć 
wniesiony projeat ugodowy na tej zasadzie, że 
z n i e s i o n e  z o s t a n ą  k u r y e  m i a s t  i g m i n  
w i e j s k i  i h  tak iż miasta i wsie będą w jednej 
kuryi wybierać, w S ejm iez iśu tw o izą  się kurye na­
rodowe, gm in czeskich i gmin. n iem ieckich, tak 
miejskich jak wiejskich. Trzecią kuryę tworzyła­
by większa wrasność, która byłaby w ten spo- 
a°b „języczkiem u wagi". Każda uurya wybie­
rałaby swych członkó. do Wydziału krajowego 

do wszelkich komisyj.

Wiec katolików austryackich 
Do wiedeńskiegu 2'ngblatt telegrafują z Kra­

kowa: „W  katolickim wiecu, który dn. 29 b. m. 
zbiera się w W iedniu, weźmie udział w i e l u  
P o l a k ó w .  W tym celu utworzył e-ę komitet 
pod prezydenryą profesora Stanisława nr. T a r ­
n o w s k i e g o .  Kilku Polakow i przywódców 
wysoko szlacheckiej partyi objęło reternty a mia­
nowicie: Jan  hr. S t a d n i c k i  o nauce religii 
w szkołach średnich — tajny ladca P o p i e l  

internatach dla nauczycieli szkół wi jsnii h — 
ks. S k r o c h u w s k i o obowiązkach katolickiej 
prasy wobec wyjątkowego prześladowania kościoła 
w I ilku krajach Europy."

Pozostawiając zupełną odpowiedzialność za to 
doniesienie wiedeńskiemu pismu, dodajemy z n a ­
szej strony że jakkolwiek tutaj o utworzeniu 
takiego komitetu nic jeszcze nie słychać, leduak 
doniesieniu to wydaje nam się prawńopodobuein, 

to z powodu, Iż wśród naszej konserwatywnej 
partyi coraz s.lniej ostatniemi czasy objawia się 
międzynarodowy ruch katolicki Tak bardzo czynny 
udział w a u s t r y a c k i m  wiecu atolickim 
byłby tylko jednym z objawów tego ruchu, a nie 
będzie to bez związku ze sprawą wńiosku Lie­
chtensteinu. Nasz obóz uliTb-konserwatywny za, 
wszo zarzuca postępowcom polskim kosmo poli­
tyczny, międzynarodowy charaktei doktryny — 
a sam jeszcze bardziej i głębiej tonie w ikcyi, 
ctóra ma najwyraźniej taki charakter. Niee.hżeby 
irzynfijmniej ks Chotkowski w swym referaci \ 

prześladowaniu kościoła „w k i l k u  k r a j a c h  
E u r o p y "  przypomniał europejskim  katolikom, 
jak ciężko grzeszą przez lat 15 wielką obojętno­
ścią wobec nieustającego na chwilę męczeństwa 
Unitów podlaskich. Byłaby to jedyna korzyść 

udziału naszych panów w tym zjeidzie.

Z  Niemiec.
Zanotowaliśmy przed kilku dniami doniesienia 

kilku dzienników niemiecl ich o zami trz-e utwo­
rzeniu a r c y b i s k z p s t w a  k a t o l i c k i e g o  w 
Be-lini . W edług wiadomości z Bzymu sprawa 
ta jest jeszcze daleką od wykonania Wprawdzie 
nad t |  Sprawą odbywają się narady i u .ład y  już 
od dłuższego cz»su, ałb dotąd nie przybrały ża­
dnej realnipjszej formy. W atykan jest przekona­
ny, że utworzenie arcybiskupstwa w stolicy pań­
stwa pruskiege wyszłoby tak na pożytek kościo­
ła jak i Prus, które już od dłuższego czasu oka­
zują wyraźnie, iż bieżące kwestye religijne wolą 
załatwiać bezpośrednio ze stolicą papieską, niż 
za pośrednictwem którejkolwiek partyi polity­
cznej. Każdorazowy arcybiskup beiliński, będąc 
zarazem prnskim prałatem i mężem zaufania w 
Kuryi rzymskiej, byłby tas, Jik kardynał M an- 
ning w charakterze swoim jako arcybiskup w6st- 
m insterski wprawdzie niourzędowym, ale mimo 
to skutecznym pośrednikiem

Z wiadomością 3 arcybiskupstwie berlińskiem  
łączono pog łoskę , iż każdorazowy arcybiskup 
miałby ty tu ł i prawa apostolskiego nuneyusza. 
W tej mierze dodaje słusznie Pol. Corr., że ża- 
dpn prałat pruski 'jako obywatel i poddany nie 
może piastować międzynarodowej godności nun- 
cyusra papieskiego w Berlinie.

Przy tem dodamy, że kwestya utworzenia arcy- 
biskupstw a w Berlinie je s t bardzo dawną, bo 
jeszcze za czasów arcybiskupa gnieźnieńskiego 
Przyłuskiego była juz mowa o tem, iż eweutual- 
nie on miał być przeznaczony ńu tę godność.

Sprawa gloŚD ego iaznodzn i nadwornego Stó- 
ckera dotąd niew yjaśniona' — Wiele dzienn ków 
twierdzi, że i on, tak jak jego przeciwnik pastor 
Wi.te dostał od iiaczeiuej rady kości alnei ostrą 
naganę. W edług Frtis Ztg Sióeker mimo to 
pozostanie kaznodzieją nadwornym, bo ma silne 
poparcie w sferach dworskich, ale oti zymuł wy­
raźny zakaz mięsz<inia się bezpośrednio do agi- 
tacyj politycznych i przem awiania na zgromadze­
niach. Mówiono nie be/, słuszności, że w walce 
przeciw Stóckerowi iako jBgo przeciwnik polity 
ezny stoi nie kto nny, jak kanelsrz niemiecki, 
któremu wiele zaieży na zniszczenm jego wpły­
wów u dworu. Otóż takie załatw enie jest wła- 
ściwie przegraną kanclerza.

Boulanger wydalony » Belgii.
Podczas dni świątecznych obiegała Europę 

sensacyjoa wiadomość, iż B o u l a n g e r  w y d a  
l o n y  z o s t a ł  z B e l g i i .  Dz.a lub ju tro  gene­
rał opuszcza B rukselę i uda się, prawdopodobnie 
przez O s t e n d ę ,  parowcem, ofiarowanym mu 
gratis przez pewne towarzystwo au g ie lsk ie , —

Wydalenie Boulang ra z Brukseli nastąpiło za 
sprawą rządu francuski.'go, jakkolwiek bez formal­
nej akcyi dyplomatycznej ze strony Brancyi

Ambasador Inm cj-ki B o u r e e  porozumiał się 
tylko p o u f n i e  z b^ly i jakim ministrem spraw 
zagranicznych księciem C h . m a y ,  któremu 
ozuajmił, iż rzijd francuski pozostawia zupełną 
swobodę działanie Belgii, jednakże w energicznem 
wystąpieniu rządu belgijskiego przeciwko Boulan- 
gerowi upatrywałby w a ż n ą  p r z y j a c i e l s k ą  
u s ł u g ę .  Po tern oświadczeniu gabinet B e e r -  
n a e r t a  uznał za stosowne wydalić Boulangera 
z Bdgii, a uczynił to w sposób dlań nader 
względny i d^lisratny. Rada m inistrów wysiała 
do Boulangera sekretarza ministerstwa spraw ie­
dliwości i przez tegoż przedstawiła mu, w jak 
truanem  pułożeniu znajduje się rząd belgijski a 
zarazem oznajmiła, że jeżeli Boulanger nie opu­
ść' Belgii dobrowolnie rząd ze względu n t  swe 
stosunki międzynarodowe będzie zjnuazony 
wkrótce wydać rozkaz, zabraniający Bouhnge-o- 
wi pobytu na terytoryum  belgijskietń. B o u  a n -  
g e r po krótkiej naradzie z fi o c h e f  o r  t’e m 
odpowiedział, iż we wtorek lub w środę opuśoi 
Belgię i uda się do Anglii.

W ten sposób przedstawiają tę sprawę półurzę 
dowe dzienniki belgijskie. N atom iast organa bu- 
laużerowsKie twierd/.ą. jaicobj rząd francuski do 
piął swego celu jedynie dzięki poufnej interw en- 
cyi niemieckiej —  za j i 'średnictwem hr. M o n ­
s t e r a .

Bąaź-co Dądź. wyd' nie Boulangera z Bolgii 
utrudni mu jego zadanie. Z Londynu nie tak 
łatwo, jak z Brukseli będzie mu kierować kon- 
spiracyą polityczną we Francyi. Tę tylko będzie 
miał dogodność iż będzie w pobliżu hrabiego 
Paryża najsilni. jszego ze swych sprzym ierzeń­
ców.

W Paryżu tymczasem sądowa akcya sena- 
u lozwija się prawidłowo i postępuje dość szyb­

ko. Komisya śledcza wezwała w piątek w ha- 
rakterzq świadka ambasadora francuskiego w Ma 
Jrycie 0  a m b o n a ,  ktoreeo wypytywano o jego 
stosunki z Boulangerem, podczas pobytu generała 
w T u n i s i e  W eobotę zaś zeznawał P e r r o n ,  
następca Boulangera na stanowisku m inistra 
wojny, którego zapytywano o szczegóły, dotyczą- 
e g h śu eg o  procesu C a f t a r e l a  i tajnych fun­

duszów m inisterstw a wo)uy. Dzis.aj ma być 
(irzesłucuiwany generał L o g e r o t .  0  dotych- 
ezrsowęm wyniku zeznań nic pewnego nie wie­
my. Dzienniki holinżystowskie odmawiają tym 
zezuaniom wszelkiej doniosłości.

Sesya rad generalnych.
Z dniem 29 b in. ma Dyc otwarta we F ra n ­

cyi sesya rad generalnych, która przez tydzień 
tylko trw ać będzi Jest-to ostatnia sesya w obe­
cnym składzie r.-prezeutacyj departam entalnych, 
gdy/ w sierpniu j-r/.yps aa term in odnowienia tych 
rad w połowie przez członków nowo wstępują 
cycn. Wkrótce więc rozpocznie się w departam en­
tach francuskich agitacya wyDoicza do rad ge­
neralnych, która nabiera tam większego znaczo­
n a  iż wybory te poczytywać można za próhę 
wyborów powszechnych do parlam entu, przypadają­
cych w październiku. Jako symptom niepom yśl­
ny uważają zachowanie się wyborców przy uzu­
pełniających -wyborach do rad generalnych, jakie 
nFadawno się odbyty w kilku deparlam entacł 
W czterech departam entach otrzymał Boulanger 
poważną liczbę głosów, a w C b a r e n t o n ,  j a t  
już nadmieniliśmy, ot.ZTm J największą liczbę 
głosów ze wszystkich kandydatów, tak i/ wyzna­
czono wybór ściślejszy pomiędzy Boulangerem, 
a kandydatem republikańskim

chowy wali się obojętnie, r  zwolennicy ich g ło­
sowali nawet przeciw uchwaleniu kredyłów.

Kronika.

Z  Wioch
Od czasu śmierci króla J a n a  Yoissyńskiego, 

prasa włoska żywo zajmuje się sprawami afry 
kańskiemi i z niecierpliwością zadaje sobie pyta­
n ie , czy rząd włoski zdecyduje się na szersze 
przedsięwzięcia w Afryce. Wnrawdzie skarb wło­
ski — w yczerpany, ale pozorna łatwość zdoby­
czy w A fryce, wobec zam ieuania, jakie zapano­
wało po śmierci negusa, nęci Włochów i zapala 
ich do przedsięwzięć kolonialnych. Dc podniece­
nia opinii w tym kierunku przyczynił się także 
badacz afrykański T r a r e r s i ,  przysłany do Rzy­
mu z tajną misyą od M e n e l i  k a ,  króla Szoa. 
Travarsi bawił kilka lat na dworze Meneliki i 
przedstawia go .,ako zwolennika postępu i cywi- 
lizacyi europejskiej, a nadewszystko przyjaciela 
Włoch. Menelik liczy podobno ną to ,  iż W ło­
chy dopomogą inn ido osiągnięcia korony negu 
aa , a on, z o s ta w sz y  negusem i chętnie utworay 
swój kraj dla handlu włoskiego i poczyni W ło­
chom jak uaiwiększe iiatępstwn. Travetsi obiecu­
je Włochom niezm ierne korzyści z przymierza z 
Menelikiem i energicznie zachęca do zajęcia As- 
in s r  y.

Rów nocześuie nadeszły do Rzymu listy z K s 
r - n od m isyonany francuskich, którzy chwalą ła­
godne postępowanie D e j a k a  B s r a m b e i y ,  
będąCogc na żołdzie w łoskim : baram bera zajmu­
je i ibecnic K « r e n, co^ewentualnie mogłoby uła 
twić Włochom zdobycie tej miejscowości.

Z  Bumu  w .

Z okazyi rocznicy urodzin i wstąpienia na tron 
króla Karola d n u  20 b. m,, wszyscy ministrowie 
złożyli mu osobiście swoje powinszowania. N ad­
to wiele znamienitszych osób zc wszystkich stron ­
nictw wpisało swoje nazwiska na listę skłrdąją- 
cych życzenia. W ąrjny ogłoszono wiele awan­
sów. Wielu skazanych otrzymało ułaskawienie. 
Gało miasto było oztob.one. Tak donos organ 
teraźniiiszego gabinetu Ąg ince Roumaine, jakby 
nu okazan ie . że rząd teraźniejszy, chociaż jest 
przeciwnikiem „rządów osobistych", przecież nie 
przestał być iojalnym dlL osoby panującego. Go 
do tej lojalności wiadomo pow szeennie. że wielu 
posłów, któray przyczynili się do oDaienią 
wnegc gabinetu i do objęcia rządów przez gab i­
net toraŹDiojazy, oświadczało się wyraźnie prze­
ciw dynastyi. Pizypominąiąc przebieg uchwały 
o kredytach na f o, t /f i  kacy e , dodają niektóre 
dzienniki, że tylko m inister wojny Maut' i m ini­
ster spraw zagranicznych Lahovary broi 1 stano 
wczo wnioski1, który pozostał po dawnym gabi­
necie i zagrozili ewentualnie dymmyą, inni m ini­
strow ie, nie wyłączając prezesa C ataigł’cgo, za-i

K r  a ltó w , 23 kwietnia.
Doroczne pamiątkowe nabożeństwo dziękczyn­

ne za cudowne ocalenie miasta Krakowa od pożarów 
r. 1306 i 1528 za przyczyną św F ^ryana odpra­
wi się w poniedziałek przewodni 29 kwietnia br. 
w kościele parafialnym us Kleparzu. Na mocy po­
zwolenia uamiestnictwa z an. 30 marca 1882 r. 
do 1. 2083 zarząd braotwa ubóstwa Chrystusowego 
będzie zbierał w bieżącym tygodniu w obrębie mia­
sta dobrowolne 81 ładki na pokrycie kosztów tego 
od tylu wiekbw z wielzą wspaniałością urządzanego 
nabożeństwa

Do Towaiiyotwti ochrony* Tatr polskich przy- 
stąp ili: gmina miasta Przemyśla (z 5 udziałami), 
Ludwik Cichowicz (2 udziały), dr. Fnsztelan, Anna 
Da^y i Kornelia Gralaka z Polańskiego, Kronbelm 
Wincenty, Casu oszuzędnoSoi booŁ ańska , Rada po­
wiatowi Skałat, Milieski (3 udziały), Hordliczzowa 
(2 udziały), Orzechowska Karolina, Wiszniewski 
Konstanty, Zakrzewski Gnstaw, Beringer Wandalin 
(5 udziałów), „Sokół" rzeszowski, dr. Władysław 
Poćozaski, Jakól Podczaski, Kornelia Podozaska, hr. 
Stnusław  Tarrowski (10 udziałów), ks. kan. Spisę, 
Władysław Sedowsai, Ludwik Brudziński, dr. Ar­
nold Rapaport (5 udziałów), hr Franoisssz Potuli- 
oki (8 udziały), ks Józef Stolarozy h , dr Feliks 
Silachtowski (2 udziały), hr. Kazimierz Łodzią Czar­
niecki. Do dziś do godziry 12 w południe w To­
warzystwie wzajemnego kredytu było złożonych ogó 
łem 290 udziałów

Powodzenie eprawy zakupna’Zakopanego w drodze 
stureńucowej subskrypoyi, ma na prfyo.łośó ogromne 
znaczenie. Ohudsiłoby to w społeczeństwie wiarę w 
moinetó powodzenia takich przedsięwzięć, a nie je­
dna sprawa publicznego dobra mogłaby być na tej 
drodze załatwioną, gdyby istniała u nas wiara w 
ofiarność nassrgo ogółu. Niech wjęc każdy mt przed 
oozami tę ważną korzyść i prnystąpienieir do To­
warzystwa przyczyni, się do wszrzeszenia wiary w 
żywotność naszego patryotyzmn

Wystawa obrałhw Matejk! mimo wyjątkowej 
nroczystości dnia wczorajszego tak tłnmnie od obwili 
otwareia aż do pdśuej guaziny była związaną,' że 
Dyrek-ya Towarzystw* zztek p.ęknych będz>« pra­
wdopodobnie zniewolorą w jednym * dni powsze­
dnich cenę wstępu podwyższyć dla osób pragnązyc h 
bliżęi zbadać pHłne ti-ści i niezwykłego znaczenia 
utwory. Wielkie zaciekawienie budził także komen­
tarz przez samego mistrz, napisany

Święta minęły już dla lud-ii pracy, leoł dziś 
jeszczs nuodzież i swobodniejsi od zajęć starsi, ob­
chodzą tak zwane „t/ieoie święte". W niedzielę co 
chwila mieliśmy oispły i rzęsisty deszcz, —  za te 
rczoraj przez dzień ca-łj trw ała prześliczna pog.i-. 

da, dozwaiajaca ożywania tłumnie pielgrzymki na 
.EmaU"" do kościółka św. Salwator u Farę dni takiej 

pogody, a wiosna naprawdę rozpocznie swpje pano­
wanie Pączki drzew na plantacyach już nękać za- 
czypają —  niezadługo okryją sie zielenią.

Dzif znów azień pogoduy, sprzyjający obchodowi 
„Rękawki* —  tej r Rękawkii“ , c ktćrą od tylu lat 
da,emme walczą poważni lud.ie, d maraj: y się 
przynajmniej zreformowania obyozajn, polegającego 
na rozbijania głów biędakom rzucaniem stwardnia­
łego jauła — niby w imię dobroczynności.

Bawi W Krakliwle ar. Zygmant Smolarski, były 
lekarz szpitalu dziecięcego św Ludw ikc, zamie- 
stkały obecnie w Przemyśli, i wysoce ceniony.

W kasynie nowszechnem w sobotę dnia 27
bm. odbędzie się koncert mnzyki wojskowej pułku 
13 pod osobistypi kierunkiom kapelmistrza p. B»- 
oka. Pooi,,tek o godc. 7*/, wleczo-em 

Wieczór deklamacyjny p. Eugenii Woblmut z 
Wiednia ndbedzie się jutro w środę n salL hotelu 
saskiego Program iesl następujący : R. Banmbaoh: 
Die Bitter and dii N iien Goethe: Dom Scene pub 
„Fauet", Humoreskę Wai ist ein. Ecksteiu : Weib? 
Ujejski ;■ Czarny ozal. E. Eaunibaoh : Tempora mu- 
tantar. Goethe: Scene ans „Eg''iont". A Asnyk: 
Dwa poemata. Dat Mae ca< von buokliohen. R. 
Leander: Mąedcłjeą. A. Miokiewic: j Wyjąteb z „P a­
na Tadeusza". R. Baum buch: Das „Stełłdiohein 
Humoreskę". Początek o godzinie wpół do ósmej 
wieezćr,'

-Zmarli. Bronisław B i e l e o k i ,  urzędnik ;olei 
państwowej, żołnierr polski z 1863 r. i S, biras, 
zmarł w Krakowie w ,48, roka życia.

Władyeiaw N i e w i a d o m p k i ,  szermierz wolno­
ści w 1848 i w batalionie honwedów, major wojsk 
poUkicb s 1868 roku, zmarł w Kołomyi

W WBoic smarł aaiłużnuy księgarz antykwaryusz 
i nacładea B l u m a w i o z

W Poznaniu zmarł w 74 roku życia dr. Witold 
M i l e w s k i ,  rad-ra szkolny, niegdyś nauozyoiel i 
dyrektor g iu n a irrm  w Ostrowie S. p Milewski z 
chwilą rozpoczęcia ge.manizaeyi przez izkołę dobro 
woinie ustąpił z zajmowanej posady i oddał się wy­
łącznie cichnj obywatelskiej prtcy w Tow. przyj; 
cióv nauK, trąz w Siowąrzysrawlaeh i instytucya"h 
finansowych

Kirol B r z o z o w s k i ,  właściciel dóbr, były czło­
nek wydziału Stanowego galicyjskiego, zmarł we 
Lwowie w 83 roku życia.

Tekia z Kozłowskich E z y m a k o w s k a ,  obywa 
telka m Krakowa, zmarła dziś w 31 roka żyoia.

Ernest S t r e l t ,  obywatel * znany właśiioiel re- 
stauraoyi. zmarł wjsoraj nagle w 50 roku życia.

Kwestr. Teroyarw św. Franciszka , posługnją y 
ubogim będą kwestować w środę d. 24 t. u., w 
ulicy Braokiej i Gołębiej.

W Tarnowie V" najbliższym esasie nastąpi otwar­
cie lokalu nowego Stowarzynoaia ku krrewieniu ży­
cia tovrar»y»kiego w mieście. „Roeursa" mieścić s'ę 
będne |w hotelu krakowskim. Statut towarzystwa, 
zrecagowany według statutu hrakowotiego kasyna 
powszeohuego, obesłano do namiestniotwa dla za­
twierdzeni]

Z Królestw* Polskiego.. W Dąbrowie Górniczej 
w najbliższym ozasie otwartą wstanie szkoła górni­
cza, Ktore[ nstawi, sankeyonowarą został t pr**5z 
cara. —  Do Bzkoły przyjmowani będą poddani ra- 
syjsoy z wyjątkiem iydów. a tylko w r&zie małej 
frekwencys doDnuoi*ni być moga do pobierania 
nauk obcy poddani, których rodzica stal< mieszsają 
w Rrsyi. P» ukońnzeuiu osteroletniego kursu nauk 
uosniom nada rant będą tytuły sztygarów i monte­
rów, a po dziesięoiu larach praktyki w kopain.ach 
rządowych otrzymywać oni bęuą prawa obywateli 
bąoOfowyuhc

Z Wiednia donoaią, iż wskutek zmowy, jacą n-
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rządzili woźnice tramwajów zamiast 4 5 0  zaledwie 
1 0 0  wozów było w m chu w dniu pierwszego święta, a 
w ciągu dnia jesioze więce) woźniców przystępowało 
do zmowy, więc i ruoh się zmniejszał, gdyż powo­
zić musieli rewizorowie Świątkująey woźnice ua- 
krami wyjechali sobie na spacer, a robotnicy rozli­
cznych zawodów, na przedmieściaoh szczególnie, ka­
mieniami rzucali do będących w ruchu tramwajów 
Na Fitvoriten przyszło do poważniejszych rozruchów, 
zebrało się tam bowiem do 2 .0 0 0  robotników fa­
brycznych wraz z żonami i dziećmi i wszyscy na­
pastowali jadące tramwaje i starali eię pozrywać 
szyny. Policya dla rozpędzenia tłumu użyła białej 
broni, musiała wszakże ustąaić. K^kunastu strażni­
ków pokaleczono i potłuczono kamieniami. Przywo­
łany na pomoo szwadron kawaleryi również powi­
tany został przez robotników kamieniami Walka 
trw ała dłngi usas, — widlu żołnierzy poianiono, a 
zaaresztowano za opór władzy blisko sto osób. —  
W innyoh miejsoaoh również w ywoływane były roz­
ruchy dli przeszkodzenia m chow i trau.w3jów. Uda­
n a  w szystk ich , iż będący w zmowie woźnios w  
ekscesach Tyoh nie biorą wcale udziałn, a zastępują 
i oh w yłącznie robotnicy różnorodnych taftryk. Z po­
wodu zaburzeń we wszystkich punktach miasta 
skonsygnowane zostały oddziały kawaleryi. Wczoraj 
t. j w poniedziałek tramwaje w małej liczbie kur- 
"owały tylko w środmieśoiu Wiednia.

0 nowym prem io teatrów waruawskioh w
koreepondencyi do Dziennika Pozn. znajdujemy na 
stępiające u w a g i: „Następca Gradowskiego, geneia ł-  
major P J c y n , nie jest dla W arszawy i o ls  tea­
trów w Bzciególno oi osobą nieznaną P alieyn od 
dłuższego czasu w chodził do iiiwądta teatrów i z 
potrzebami ich jest dokładnie obtnajomiony. Jesi 
on generał'-m inżynier)i, posiada fachowe w ykształ­
cenie woale grunio’,. n e ; poza tom jest człowiekiem, 
który dużo umie i dużo rozumie. W rzeczach sztu 
ki uchodzi za znawcę i mecenasa. W stosunkach 
zaś towarzyskich jest gentlemanom. To w szystko, 
to  wyżej powiedziałem o Pahoynie, może kiedyś 
posłużyć mu za pochwałę i za podstawę do nasze­
go uznania. D ziś słow a powyższe powiuuy być u- 
waiane jedynie za przedstawienie faktycznych da­
nych, drtyczącyeh człowieka. Co się tyczy myśli 
i celów Palicyna, jako kierownika teatrów —  o 
tern dziś przesądzać ani nie można, ani nie należy. 
Wnieskowaóby należało dobrze. Tyle jnż jednak 
niespodzianek spraw ili nam ludzie, w L tóijch po­
kładaliśmy nadzieje, iż godnie odpowiedzą stanowi­
sku, i  tym  razem wutrzymnjemy się od wszelkich  
dalszych wniosków. To pewna tylko, że Palieyn. 
znający przy tern jęryk polski może Jobrze kiero 
wac naszym teatrtm ".

W y iła w a  k lejn otów  i wyr bo s złotDiczych o- 
twartą została wczoraj w Wiedniu. Arystokracja  
anstryw za. a zw łaszcza magnaci węgierscy otwo­
rzyli sw e skarbce rodowe i nadesłali na wyutawę 
przedmioty nieocenionej wartości Między ionemi 
zwraca szczególniej nwagę zbiór keięoia Esiterhazy, 
nbejmnjąey starożytne klejnoty wartośoi bajecznej. 
Jest tam stół z knt-go srebra, tiable zastane b ry ­
lantami, pnhary mające przeszło mew wysokości, 
a między temi jeden należący niegdyś dc Maoieja 
Korwina; nadto stare złotogłowiem  kryte siod ła  ze 
złotemi strzemionami, srebrna zabawka dziecinna i 
wielki posąg jeźdźca ze szczerego złota. W ogóle 
w yctnw s obfituje w przedmioty z któremi wiążą 
“ńą *spt>miiienik historyczne.

Pańtfwo żydowskie. N iem ałe wzbudzenie w ko­
łach  żydowskich zagranicą w yw ołał artykuł p . n. 
„Inw arta" , zamieszczony niedawno w piśmie i-an- 
cnakicr Stambuł, wychodząoem w Kon«tautynopolu. 
Autor adlrtega rząd tnreoki przed napływem żydów  
do F a la  ,-ny. którzy z namowy i za pomocą rzą­
dów Nmmiec i Austryi gromadzą się tn celem za­
łożenia z czasem pod protekoyą owych rządów pań­
stwa żydowskiego.

Z n aczn e le g a ty  w  połowie stycznia br. zmarł 
w okolieaoh Baku na Kaukazie niejaki Tomasz 
Strzau.pewioz, rodem z Warszawy, posiadający nie­
gdyś w tern mieście w aystst kotlarski, Strzampo- 
wicz od lat tO przebywał na Kaukazie, gdzie jako 
przedsiębiorca robot kolejowych i dostawca rozmai­
ty* h artykułów dla magazynów wojskowych, doro 
bił się ogromnej fortuny. S. p.  Strzampewicz umarł 
bezdzietnie i p m zn so zy ł 1 0 0 .0 0 0  rubli na budo­
wę kościoła katolickiego w Kntaisie, gdzie Doprzo- 
dnio dłuższy czas m ieszkał Nu powyższej sum ie 
żono ma dożywocie. Prócz tego Strzampowics po­
czynił dla rrewnyoh 1 znajomyoh znaczne legał y, 
przenoi zące ennię 2 0 0  0 0 0  rnbli. Miedzy innomi 
trzy osoby, zamieszkałe w W artz iwie, otrzymały po 
15 ‘jOO rnbli cażda.

Z dobrą przestrogą wielkanocną zwraoa się 
mąż do żony za czasów Jana Sobieskiego. W edług 
starego zabytku okolicznościowo ją pr/ytaozamy .

„Z Krasnego"1 iwu die 2 Aprilis Anno 1637. 
Wiem tn !a Jagdnleńku że terazg mozolisz się nad 
pieczywem, a że lok temu widziałem jakie", się 
ambarasów a ła , a ia anm ourrenti na Swzfęta nu 
będę w Waisrawie, przeto <>ie bardzo obliguj, aby 
przy pieczeniu Placków na Wielkanoc nie było ta 
kiey choleTy iak to bywało in illó tempore. Jeśli 
dobra Gospodyni olioe aby iei pieczywo było i sma­
kowite i chędogie i piękne, tedy mech wypędzi 
wszelako cholere, a będzie weei ł ą , bo pewno zło­
śnicy nie uda się pieozywo. Fnoesz mieć piękne

Plaoki, a wrzystkim służebnioom daiesz plaokt na 
policz. , i ty się gniewasz, i one s? zakwaszone, a 
m Jąo sińce pod oozami, psnią zamiast pomagać 
Nie spuszozay się na służebnych, sama obeyrzyi 
drożdże, szafran, mąkę i wszelakie przyprawy, 
przeozytay obserwacje uaszey ciotki Panny Ksicni o 
P lackach, urządź zawczasu wszystko nałożycie, 
miei wszystko pod ręką. Pańskie oko konia tnozy, 
ale gdy sama wszystkiego nie dojrzysz nie frasuj 
się na innych, bo ieśli Bóg da oi gościa na plaoki, 
to o zakalec nie bedzio gawędził na waszscinych 
służebnych ale na wasieć samą. Priybędeó ia na 
Niedzielę pi zewodną i skosztuje waszeeine specjały, 
rad będę gdy usłuchasz mey rady. Całnię wszyst­
kie twoie piękności i ściskam Jendrulka i Basie."

Obawa śmierci. Na pytanie, ozy ohoray oba­
wiają się śmierci, trudno j st w ogól dać stano­
wczą odpuwiadź. Pewien lekarz angialeki, ohoąo w 
tym względzie dojść do jakiegoś pozytywnego rezul­
tatu, .wrócił się do kilku swoich wybitniejszych 
kolegów z prośbą, nby notowali z praktyki swojej 
te wypadki, w których chorzy obawiali się śmieroi. 
Okazało się tedy, iż z zapytanych lekarzy dwóch 
tylko miało po jeduym paoyencie, zdradzającym oba 
wę w-.ibeo śmierci; wszyscy inni lekarze ani razu 
objawu tego u chorych swoich nie zauważyli. T ru­
dno wszakże po tych rezultatach uważać rzecz za 
udowodnioną. Niekiedy jednak zdarza się. że ludzie 
zdrowi znpełnie, narażeui nagle, niespodzianie na 
niebezpieczeństwo śmierci, nie odczuwają ubawy 
przed nią, a ostatnie ich myśli nie są zajęte zgo­
nem. Słowny podróżnik afrykański Liviugstone na­
padnięty został pewnego razu przez lwa, ętóry z»- 
cBął pożerać jego ramię, niespodziana pomoo poło­
żyła wszakże na czas za pomocą celnej Lali, kres 
żyoin zwierzęoia. L'vingstone zapewniał stanowczo, 
iż nie czuł ani cienia obawy lub bóln; był tylko 
bardzo ciekaw, do jakiej części jego oiała zabierze 
się lew. gdy pożre ramię. Coś podobnego zdarzyło 
się obecnemu posłowi tureckiemu w Londynie, Bu 
jtemowi baszy. Na niego znów napadł niedźwiedź 
i zaczął mu obrabiać rękę i ramię; Bustem basza 
lównież nie doznał ob.iwy ani bóln, natomiast gnie­
wało go to strasznie, że niedźwiedź, obgryzając go, 
mruczał z zt.de wol-mia I tyin r-izem pomoo przy 
była w porę. Trzeci wypadek tego rodzaju miał 
ofioer indyjski sir Edward Bradford, ' tóry w u- 
stronnem miejscu został napaduięty przez tygrysa 
Zwierze przytrzymało go łapą i zaczęło z wielkiem 
upogobaniem obgiyzać mu najpierw dłoń, a nastę­
pnie rękę do i śmienia, poczem puś iło go i uciekło. 
Sir Bradford zapewnia także, iż nie bał się wc tle, 
a bóln doznał tylk", gdy tygrys pierwszy raz zato­
pił zęby w jego dłoni. Pu w en nozony berliński 
znów przed kilku laty podczas wyoieczki w górach 
szwajcarskich runął, wraz z całem towarzystwem. 
Z WVBokiegc- szo/ytu w bezdenną g łęb ię; wszyscy 
opróoi niego ponieśli śmierć Uczony ów opowiadał 
następnie, iż podczas spadania zajmowały go najo­
bojętniejsze myśli: „Jak to głupio, że będziemy mu­
sieli jeszcze raz wdrapywać się na t  -n wierzchołek; 
a na wschód słońca jntro rano spóźnimy się z pe- 
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szawskioh: „Borneo i Julia", tragedya w 5 aktaoh 
Szekspira

W s o b o t ę 27 kwietnia : Trzeoi i przedostatni 
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war­
szawskich : „Hamlut". trageJ a w 5 aktach W.
Szekspira

f i a M c i  caalewe, l in c k ie  i ' . .

Bobiński z Berlina zo tał wy- 
'eepondentem Towarzystwa le- 

(SocietJ di Medicina p n ­

i e  S t o w a r z y s z e ń .
=» Stow wzyszenie wzaj-mnoj pomocy artystów 

sceny lwowskiej ndbvło w tych dniach pod prze­
wodnictwem p. W Barącza w sali Towarzystwa 
muzycznego we Lwowie doroczne walne zgromadze­
nie. roeie«lse*l« byłe ożywione, a eprawozd nie dy 
rckoyl, odczytane przez p Stanuchowskiego, wywo­
łała dłuższą dyskusję. Sprawozdanie dyrekcji z ra- 
ohunków za rok obiegły w ykaztije w etanie czyn­
nym 11.843 złr. 32 ct., zaś w stanie biernym 
11.645 złr. 28 et. Udziały wynoszą 1.220 złr. 35 
ct., fundusz zapasowy 8.179 złr. 49 c t , fundusz 
zapomoguwy 77 złr. 84 ct. Dyrekcja teatru lwow­
skiego winna Stowarzyszeniu 2.048 złr 09 ct i to 
właśnie dało powód do dysknsyi. Zarzucano wy­
działowi, iż nie.dośó energicznie starał się sumę tę 
wydostać od dyrekcji i że skutkiem tego członko­
wie musieli na aapomogi „chwilowe" nieraz dłuższy 

czas wyczekiwać. Po wyjaśnieniach, danych przez 
dyrektora p. Stanucnowskiego, udzielono dyrekcji 
abselutoryum i przystąpiono do wyborn nowego wy­
działu, w którego skład weezli p p : Skalski, Woleń- 
ski. Rierowski, Michlewioz i Myszkowski. Nadto wy­
brano komisję złożoną r trzech członków, a to oe- 
lera przeprowadzenia rewizji statutu i zaproponowa­
nia odpowied ich zmian. Prjyjęto również wniosek 
p. Woleńskiego, ażeby komisja zastanowiła się, ezy- 
by się nie dało złączyć Stowarzyszenia z fnndaoyą 
skarbkowsfa.

Dr. Seweryn 
brany członkiem ko 
karskiego w Paryżu 
etigue de Paru),

W  Londynie ukazał się po fngiulskn dwu­
tomowy żyoiorys Szopena z jego portretem, wyry­
sowanym przez Kwiatkowskiego. Autor książki ze­
brał ogromny, a dotąd nieznany materyał o naszym 
kompozytorze.

*** P  Henryk Wajssenhof, Polak uczeń akade­
mii sztuk pięknych w Petersburgu, otrzymał za 
obraz „Mogiły" pierwszij* nifiiodę.

**• WarszawsKie Ucho te ' tralne zamieściło nie­
dawno portret i życiorys znanego komedyopisaria 
Władysława Koziebn dzkiegc,— w ostatnim zaś nu­
merze znajdujemy wizerunki członków zarządn tea­
trów warszawskich wiąz z łyeiorysami wybitniej­
szych osib.

P  Bajmund Baczyński, zaszi-zytnie znany mu- 
zya i kompozytor, ukończyli Bową operę p. t „Mści­
wój", do której nietylk<> mnzykę skomponował, lecz 
tal że sam libretto napisał. W p zyszłym sezonie 
opera ta prawdopodobnie wystawioną będzie we 
Lwowie.

*% P- Henryk Hanasiewiez wydał w Bz isz»wie 
swoim nakładem dziełko p.  t „Systematyczny wy- 
klitJ samobójstwa ze szozególnem uwzględnieniem 
miłości , jako pobudki do spełnienia tegoż". Tytuł 
sam D u d z i ó  musi o>ekawaśó jako „ s y s t e m a t y  
o z n y  wykład samobójstwa".

**# P- Wincenty R apacki, irtysta warszaz ski, 
napisał pov ieśó z czasów upadku Bzymu p. t. „Hi- 
etryon".

do 19 75, bańkazka z Tryjestn w oystornie 
5 '00 do 5 10, amerykańska 21’50 — 21 75.

po

S p o s t r z e ż e ń  i a  m c t e o r o l o g i e z u e
fpodług Obse-watorynn. kiakowskietto) 

Kraków, dnia 23 kwietnia.
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U w a g i :  Baiometr znajduje się blisko swegc 
staun normalnego, przy ciepłych i lekkioh pizewa- 
żnit* zauho ii ich wiatrach. N iebo będzie naprzemian 
zaohmurzone, od czaeu do czasu deszoz, skłonność 
do burzy.

nadwątlonem. Car cierpi w wysokim stopniu na 
rozdrażnienie nerwów i ciągle prześladuje go 
stiach  przed skrytobójcami.

Paryż, 28 kwiernia. Bulanżvsta S o n d e y ,  u 
którego przed kilku dniam i dokonano rewizyi, 
został aresztowny.

Paryż, 28 kwietnia. Pew ien impressario am e­
rykański ofiarował Boulangerowi 200 .000  dola­
rów, proponując mu, aby odbył przejażdżkę do 
Ameryki.

Paryż, 28 kwietnia. W dep. Charenton odbył 
oię ściślejszy wybór do rady generalnej pomiędzy 
Boulrngerom a republikanom E r b e l i n .  O sta­
tecznie wybrany został E r b e l i n  pomimo Wiel­
kich wysiłków ze strony bulanżysiów i boua- 
partystów.

Bruksela, 28 kwietnia. Boulanger opuszcza 
■ntro B ruks-lę i uda się do Londynu przez 
O s t e n d ę ,  gdzie bawi obecnie hr. P a r y ż a .

t e l e g r a f o m  •*.
3 f  « . s ; t « i d « i «  w ż w d a a a m

II Kora w wal.

Telegramy „Nowej Reformy!1

Dzinł ekonomiczny.
Wyrób p i w a  W  Galicyi. fl miesiącu lut m br 

ogółem było w niobu 164 browaków galicyjskich 
w których wywarzano 03 418 hektolitrów piwa 
Najwięcej browarów, bc 25, było w mchu w po­
wiecie rzeszowskim, wywarzono 5 415 hekt., nastę­
pnie w powiecie brodzkim 22 (5.820 hekt.), w ta r­
nopolskim 17 (4902 hekt.), w przemyskim 17 
(3.912 hekt ), w stanisławowskim 12 (4 516 hekt.), 
w k akowskim 11 (6496 hekt.), w nowosądeckim 
11 (2653 hekt.), w lwowskim 9 (3528 h ek t), w 
tarnowskim 9 (5083 h e k t), r  Samborskim 
(2809 hekt.), w mieście Lwowie 4 (6780 hekt.), 
w powiecie skarbowym kołomyjskim 4 (1002 h«kt ), 
w miaście Krakowie 4 (7368 hektolitrów piw a wy 
warzono).

Wyrób wódki w Galioyl. W miesiąon lutym 
r. 1889 w 592 gorzelniaoh wywarzono ogółem 
7,492.750 5 opodatkowanych stupo i alkoholu. N»j- 
weksza ilość gorzelni była w roohn w powiacie! 
tarnopolskim 123, w których wywarzono 1,809.9)9  
opodatk wanvrh stopni alkohole n atępnie w brodz- 
kim 97 (1 453.781 0 ), przemyskim 60 (77£ 108), 
rzeszowskim 59 (642.833). „ołomyjsk. 51 (995.550), 
tarnowskim 47 (331 .930), stas isławom kim 88 
(5 13 .894 ), sanockim 36 (286 789); lwowskim 26 
(271.112), krakowskim 24 (152.735); Sam borsk im  
22 (317.480), w powiecie skarbowym nowosądeckim 
9 (4.4.618 etopni alkoholu).

dnia 28 kwietnia 1889

; Zjednoczony dług w papierach 
j Zjednoczony dług w srebrze . . 
Austryacka ren fa złota . . . .

. 5 °/0 austryacka renta (marcowa) . 
lAkcye banku auatro-węgierskiego

imstr.
ałr. 1 «

8S 20
85 8h

111 10
100 45
90( —
299 —
119 85

9 49
5

Odpowiedzialny Ke iaktor : 
l a d e u s s  H o w n o w i c z .  

W y d a w c a :  B r .  L e s ł a w  B o r o ń * k i

“ znań 23 kwietnia. W edług urzędow ego' Akcye kredytowe
obliczenia głosów w wyborze posła do parlam en- Londyn ...........................................
tu niemieckiego z okręgu W rześnia-Pleszewo-Ja-1 S r e b r o ...............................
ro c ii  z 11.778 oddanych głosów padło na poi- 30-to frankówk: za sztukę . 
skiego kanaydata D z i e m b o w s k i e g o  9.549, 1 Dukaty austryackie . . . .  
na kandydata niemieckiego ze stronnictwa Kon- j Banknoty banko marnieć, ra  100 m | 58 i 60 
ser waty wnego na Tchueohke’go z Babina 2.224 
glusdw Przeto Dziembowski wybrany.

ftnpiperswyl, 28 kwietnia. Wczoraj zm arł zało­
życiel i dyrektor Mnzeum. Narodowego poi k ego 
W ładysław hr. B r o e l  P l a t e r .

Wiedeń, 28 kwietnia. Wczoraj popołudniu i 
wieczorem powtórzyły się na przedm ieściach P a - ! 
vorir9n i Heruais wybryki z dnia poprzedniego,
Buch na tramwajach był wczoraj bardzo mały. i Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redut- 
Do zmowy woźniców t-amwajowycL w W iedniu ;yl, k tó ra  też żadnej odpowlodzialnośji za *.it 
przyłączyli się także woźnice oddziału tram w ajo-' n |b przyjmuje
wego w Penzingu. Ludność n i p rz e d m ie śc iac h _____________
W zburzona, S tanęła S tanow czo pc Stron ie  WOŹni-
ców i z.ądlo pochoazq wybryki, ł-tóre skierowane ■ NADESŁANE.
były do tego, aby powstrzymać resztę ruchu — 1 --------
»ajwięk8ze wybryki były wczoraj na p rzedm ie-' Pierwsze ogólue zgromadzenie Towarzystwa 

sciu F avonten. Już z południa wielkie tłum y lu- Ochrony T atr polskich, stowarzyszenia zarejestro- 
dności zapowiadały eroźne niebezpieczeństwo, wanego z ograniczoną udpowiedzialnością, odbę- 
Najlicznirjszv tłum  był na placu Keplera, gdzie dz*° się w Krakowie dnia 27 kwietnia br. o go- 
jest st?.)nia i wozownia tramwaju. Policya i dra- dżinie 4 popołudniu w s li obrad Rady miejsl iei, 
gony rozpędziły tłum . ra  które w ncyśl § 54 statutu tego Towarzystwa

u Si  v v "
1) W ybór przewodniczącego,
2) Sprawozdanie komitetu w ykonarczegc i e 

wet tualnie zmiam statutu,
8) V y b ó r 9 członków B ad ; noczorez^j, ureezcio 
% Wnioski komitetu wykonawczego, względnie

§ k ł » d k i .  Na dotknięty»t klęską powodzi Polaków 
w WielkopslBee nadesfaf du administracji naszego pisma 
p. Jan Bithireeki kwotę 2 złr.

Urzędnity Towarzystwa wzajemnych ulnzpicjzeń w Kra­
kowie, powodują* się pamięcią na miłosierdzie dla ubo­
gich, które oałe żym# ó. p. hr Hsnrykowej WodsioLiej 
oeonowaio — zamiast wieńca na trumoę — złożyli dla 
sierot po zmarłym l.oledae, do rąk ehorej ich matki, po­
między sobą zeoraną kwotę 25 złr.

Repertoar teatru krakowskiego.

We o z w a r t e k  25 kwietnia: „Drugi gościnny
występ Józefa Kotarbińskiego, artysty teatrów war-

Przeciętne ceny produktów na giełdzie wie­
deńskiej od 15 do 20 kwietnia.

K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie surowe 
23-00— 80 00, galicyjskie snrowe 20 0 0 — '26 00, 
czesane 28*00— 36-00. Usposobienie spokojne 

G h m i e l .  Z. 50 klgr. Zateom miejski z r 1888 
130-— 150 , podmiejski 130 —150 wiejski 85 
do 110.

R z e p a k  za 100 kilogr. 14’00 do 15-00 ; na 
jesień banacki 00 00 —00 uO

Ko n i cz  100 kilgr. Styryjski 'Z*r v i iy c*yązc«- 
ny 71 do 73.

L u c e r n a  I sorty za LOl) kl^r trancm ki 95 00  
do 100 00, węgierska 83 0 0 —8 5 -00 złr. cz isks 
biała 57-— 60-— .

O l e j  l n i a n y .  Za 10O ki|n anstryaokiegi S2-75 
do 33 50, angielskiego 3 l  25 dó 3 1 5 0

0 > e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
37-50 do 38 00, na styozeń - kwiecień 37 50 do 
38 00. Usposobienie spokojne

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejscu za towar przedni 61 -50—65 HO T sposo- 
bi mi spokojne.

Łó j .  Za 100 kilog I sorty 30 5 0 — 31*50 
S p i r y t u s  bm beczki. Za 100 litrów w miej- 

stn nieopoćatkavaoy kontyngentowany 15'50 do 
16 0 0 ; rektyfikowany 90 pro. i wyżej wraz z po­
datkiem 32 00— 52-50.

N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, galicyjska 19 50

O gudzinie siódmej wieczór zbiegowiska przy- zapraszam 
brały charakter jeszcze groźniejszy. Jazda przy- Porządek obrad następujący: 
puściła atak i rozproszyła tłum , który gradem 
kamieni rzucał ua poi.ryp i na wojsko. Na placu 
„Rother B of“ przyszło do formalnej bitwy mię 
dzy ludnością a wojskiem. Jednego policyauta 
śeiągDięto z konia i hiro p : jioiam i, aż g r  drago-
n. oswobodzili. Tłum  wezwany do rozeiśe.a się z yDranej Bady Nadzorczej, 
nie U słuchał, pizeto jazdi przybiegła i uderzyła Dc legitymacyi majt służyć członkom Towa- 
białą bronią. Ttum zabarykadow. ł  się i m iotał rzystwa i ich pełnomocnikom (a tym może być 
na dragonów i na komisarzy policyjnych kamie- tyiko członek Towarzystwa) poświadczenia Towa- 
niami, cegłami, dachówkami, sztachetami. Wielu izystwa wzajemnego kredytu w Krakowie na wpła- 
jest rant- cb z obu stron. Uwięziono wiele osod. cone tam  udziały, w razie, gdyby nie było wpła- 
Były taLze proDj rabunku w sklepach żydów- c-onycb 500 udziałów nie nastąpi ukonstytuowa- 
akich. O godzinie dziewiąte; przywrócono spo- nie się Towarzystwa. (867 8-3)
kój. Wojsko zostało całą noc na ulioach. i Kraków 10 kw ietnia lb88 .

Na przedn ieściu L  irnals wczoraj wieczór p rzy - , I t r .  W ła d y s ła w  M a r k ie w ic z .
szło również do wybryków. Czatowano na p rz e - ' _________________________________________________
jeżdżające wozy tramwajowe i obsypywano je  ka­
mieniami. Dwa wozy rozbito zupełnie. Tu użyto
huzarów do rozprószenia tłumów. W ielu jest — ~—
rannych. Uwięziono wiele osób. Spokój przywro- ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■  
cono o godz. 10. I Nawy środek przaoiw zatwardzenia,

Na przedmieściu Favoriten miotano na diago ,^ rS ‘7 r° t J ^ a w P z r y i f f  prof. dr. Ma s s  i n i 
noW straaiy Z fulfOW. | w B a z y l e i ,  za najlepzzy ze wezyitkioh dot^d ufcywa-

Wozorajszy ruch na tramwajach dosięgnął za- inyeh środk >w wskazany został just uasuara sagrada, sta- 
ledwie piątej części ruchu zw ykłego. J nowiąey główny składaik nowyah polepszonych pigule..

Wiedeń 28 kwietnit Dziś z rana h if  »  c .  ! w^jcarsWoh A, Brandt* w St GaUea (Szyfjoarya), któ-
łości biorąc spokój, ale obur/enie

NA D ESŁA N E

koiren przez naj- 
także oroi dr. Senator w

jest bardzo wielkie, dlatego niewiadomo, jak się 
to skończy. Zmowt. woźniców trwa dalej. Bada 
zawiadowcza kolei konnej nie chce zezwolić na 
żadne ustępstw a. Na prz>dmieśoiu F aro riten  — 
jak słychać — jest sześc.u zaDitych, a czterna­
stu rannych. Wieln świeżo przyjętych woźniców 
l okaleczono kamieniami — Na przedmieściu 
Hernals dziś zrana przy wozown1 tramwajowej 
było wielkie zbiegowisko, ale zachowywano się 
dość spokojnie.

Uwięziono dotąd przeszło sto osób 
Wiedeń. 28 kwietnia. Komunikacya tramwajowa 

dzisiaj jeszcze mniej ożywiona, niż wczoraj.
Budapeszt, 23 kwietnia. M inister W e c k e r l e  

w większej mowie rozwinął swój prog.am  na 
zebraniu w yborców 'w  N a g y b a n y ą

M .niater przyrzekł zreformować system  podat­
ków bezpośrednich, znieść stopniowo małą lo- 
teryi i przygotować uregulowanie waluty. 

Eydtkuhlten, 23 kwietnia. Zdrowie cara jest

był w ca ryoli we wszystkich lepszych aptekach w 
U MidiiOnCi 40 i 70 ot. wraz z sposobem ożycia do»t*ó można, flio 

trseba się nać powodować konkurencyjnym ogłoszeniom, 
„yohodząoym od fabrykat, pigułek, tylko żąda/ z nazwi­
skiem A Braadt które na każdem pudełku wyraźnie czy­
tać można. Wszystko inne jest nażI Uowani0, tez wartości. 
Te nowe polepszone pigułki rs na składzie we wszyst­
kich lepszych aptekach, — na żądanie przeseła takowo 
także główny skład: „F. SORMiEu piekarz w Teplitz'- 
(Bohnien) franko każdemu Lamawiająoemu za nadsołLą z 
góry kwoty w znaczkach pocztor; eL — ponieważ po lia­
nie pocztą za drogie. (1954 58-^O)

Pamiątki,
d z e n i a .

zbiory i osobliwości godna zwia-

— S k a i b i e c  i g r a b y  k r ó l e w s k i e  w k a t e ­
d r z e  n a  W a w e l u  zwiedzać można oodaiennie po go - 
dżinie 10 z rana; w dni świąteczne po Bumiu o godzinie 
pół do dwunastej.
 f y i t t w z  n i e u s t a j ą c a  z j e d n o *  z o n ę  „ o
To  w. P r z y j a c i ó ł  S z t u k  P i ę k n y c h  w S a k i  e n-  
n i c a s k  otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
ao 4. Wstęp w dni świąteożne 15, ' r powszednie 30 en t

H r a k O w . n u l a  2 3 /4 .
(Boi biożąoewo kuponn.) 

duble papierowe iu*/jakie . za loO rutii 
Marki niemiecki. ■ . . ia  100 nar.
aO-to frankówka złota 
t>4 Pożyczka krajowa galio. Za złi. 100 
4‘/,*  Pożyczka krajowa galio. „ , 100
5 % Obligacye indemn. ga. za z,, n,01. u. 
41/** Listy zastaw. Baaku krą.', za *łr. loo 

' 'hligi komunalne i Emis.
4 % L sty zastawne Tow. kred. źfen
♦ 4  „ „ 4 Ii Em.
41lf> „ „ „ r. » • ■ .

'  ‘ Banku hip. z pn o- 10
n fwr. za *o utt

* ’ kroi. Pol.” za ruJJJi 10>>
„ Likwidau. „ „

S* 
f  * 
• % 
6*

płacą żądają

187 50 12S 80
58 50
9 47 

m  —
95 50 

104
97 05 

100 50
96 40

9 57
104

96
105 25 
98 05

101 40
97 Si

99 60 
86 

6 50 
96 26

93 40 94 40/ 
o 35 99 36, 

00 -Z6 101 5u 
108 S,5 J04 
100  25 101 —  

j 95 i 96 20 
■ 86 20 su io

Ł w * w ,  d n i u  19 /4
(B z bi< iąoego kujionu.)

Akoyu Panku hip. ^ ] .  (dywid.) na złr. 200 
5 % Listy u t  1 b». krad. ziem. s . złi. 100 
4‘/i% - - - „ .  „ „ 00
4*  „ „ .  „  ok/. 56 „  100
5l/,% Listy zast Bankn kraj. „ „ 100 
6% Listy zast. Banku hipok ( zl. „ JOO
4% Obligueys indeiiu. galio. za zł. 100 m. k
4>/i% Obligacje pocyesi i oraj. za ałr. W  
5% Oblig. komun. Banki kraj. „ 10Ó

289 -  
100 65 
97 86 
93 -  
97 -  

100 20 
|104 bO 

M 10 
100 50

298 - |  
1*1 iC 
98 h > 
94 -  
wt -  

101
105 50 
96 -  
01 5u

a r s i a w a ,  d n i a  9 0 /4 .
(Bez bieżącego kuponu.)

5% Li*ty . astawue s r. 1869 za rubli 100
4 4  Listy lUwidaeyjne . . „ „ 100
5% Listy zast. Warzzawy 1 Em. „ „  100

» - .  II „ „ „ 100
» " n ii i „ „ „ xOO

5 *  - „ „ IV „ „ „ 10i»

ś r ie t l« n ,  d n i a  * 0 /4 .
O b l i g l  d ł u g u  p u u s t w u

bez bieżąeego kuponu.
Henia austr papier, ab l t >  zz złr. 100 85 *5

„ "reurua „ „ 100 85 85
» MOW . . . „ „ 100 l in  90

» r, papier, nowa „ .  ioO 100 3C 
4 *  Losy z r 1-854 na250 złi. ab 2u% za 100 139 — 

„ „ iSOO „ 600 „ n „ :00 144 60
6 »  „ „ 1860 „ 100 „ „ „ 10C J 0 25

„ „ 1864 bez % całe „ „ 100 181 25
1864 bez % pół „ , i.)0 181 35

5*
a*
6%

O b llg o s y e  u r u n y  w ę g le ri k .e j ,

4 % BenU ziita  na 1000 złr. za złr. iOu
„ pnierowa . • i „ „ 100

5 *  Obi. w.Ostb. z 1876 w si. »b 10% eso. 100
osyezka pre™ węg, po 100 złr. „ L 100

”T .  » .  50 „ .  n 1001
4 0  Losy Cisońakie (Tbeisa-Beg.) „ „ 100

płacą

'02 b5 
96 60 

114 .o 
143 60 
,*t _

131 20

żądają

97 50 
86 50 
99 60 
96 f i) 
i 4 75 
94 20

85 45
86 05 

11) 15 
100 50 
139 60 
145 -  
150 V5 
183 75 
131 76

102 75 
96 85 

li5  
144 -  
143 75 
U l  50

ObllgaoyegladsnnlaoyjM.
5 % Obl.Jnd. ab 10 % eso. Galicyi) a -00 m .l. 
5*  „  „  „ 100 „ Buków. „  100 „
,5 0  n . . .  7 0  „ '■••dm. „ 100 „
E 0  e .  » 7 % „ Węgier. „  IOO „

Riźns lane psżyozkl.
5 0  Losy Oonau-Reguili 1 1870 za srtukę 1
-j > P u ij c ła  „ z 1378 „ „ l
3 0  Sn  beka po*, pr. po 100 fran. „
tf% Losy tureckie pr. 400 „ „ „

L.-ły zaatawn .

41/, 0  Ban) krajowy gsUoyjski za 
5 0  „ obi. komun. „
5 0  Banku hip. gai s 10 0  pr. „ 
5 0  i> n n *0 letnie . „ 
4‘/i 0  Boden-Ci lit allgem. óst. „ 
3 0  Boden-Credit allg cit. z pr. „
4 0  (rai. Tow. kred. ziem. okr. 41
41 * 0  „ „ „ > 6 2
" 0  Gal. Tow. kred. ziem. p‘ tre „ 
41/ | 0  Funku austrc-węgiersk. „ 
40  » f) » . n
4% r nk hip. węg. z premią (

złr. 100
100
100
LOO
100
100
100
100
100
100
100
100

pracą żijtUją

104
104
105 
105

122
107

30

97 
10' 
103 
100
101 
109
94
98 

100
102 
100 
114

25

75
15

75
75
20
50

106 0 
LOT 60
105 50
105 50

l i t  50 
108 
37 -  
3 > 60

= 0
50
£V*5 0
4 0
40
i *
30
5 0
5 0
I

Obllgaoys plerwazeustwa kalał

xJbreetta . . .  na 300 słr. ia  100 
Ferdynanda półnoo. na o«0 „  „ 100 

0  Kar. L. Bm. s 1881 na 300 „ „ 100 
Koscyok i-BopaŁ. „ 200 „ , 100 
Lw.-Csc- z 1884 300 z. ab. ib >  „ 100 
Lwow.-Osern. z 1884 na 300 słr. „  100 
Budolfa w złocie .  „  200 „  „  100 
Siedmiogrodzkie . , 200 „ „ 100
Lomb. (Siidb.) na 500 fi. za sztokę 
-Praom.-Łup. L Em. na 200 złr ta  100 
Nordosty . . .  -  800 ,  „  1

97 
101 

)C 104

40

100
101
110
94
98

101
103
10 0
115

c s v.

Badap. losy B_.iylika ■» [ tir.
Kred. dla n.ndlu i przem. ua 100 słr
Klary
4 0  Tow. żegl. Dun. ab 100
t a k o w s k ie ......................
Ofner (mias’. Budy) . .
Jzerwi i m Krzyża austr.

Węgier.
Budolfa ...........................
S-aniaławow-kie . . . .  
41/, 0  Tryesteńikre .
»0

40 
100 
20 
4i> 
10 
5 

10 , 
20 

1(K' 
LU

w. z. 
w. a. 
m L. 
w a 
w. a. 
w. a. 
w. u. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m 
w s

płacą żądają

101 50 101 60
IOL 50 102 —
lOi 80 10 40
lo» 60 103 10
82 75 83 25
91 50 91 —

100 20 100 60
147 7 146 2$
10) 70 101 30
100 100 76

9 65 9 90
192 — '92 50
63 75 64 —

140 142 —
26 75 27 25
64 - 65 __
21 75 22 25
13 — 1S 50
21 — 22 _
— 40
— - 159
77 79

Ostzt.
o,twM

6—

1 3 — 
1 6 - -  
22-50 
89.-8I 
12—  
24— 1

Akeyi bnukuwu.
Anglobank . .
Banrrerein Wiener . . n
Kredyi. dla handlu i przem. „ 
Kreditbank węg. allgem. 
Laenderbant

jO Austro-węgierskie
_  Dnionl. nk 

i£ al c Bank bipotaesuj .

na 200 
100 
160 
200 
200 
600 
100 
200

złr

płacą

Akoya ktlulsum.
1(1 — Al Sld-Fiuma . . .  na 200 
12 !„  Ferdynanda Północą. . „ 1050

8; 00 Karola Ludwin . . . „ 2x0
13*50 Lwowsko-Csemiow-Jassy „ 200

7-94łKossyeko-£owumiAikie . „ 300
9*50|Budolfa................................  «0
9*94 Siedmjogrodikie . .  . „  200

17 fr. StaatBei enbobn . . . „ 200
2 fr. Lombardy (bśdbanu) „  200

2S-87 Żegluga ua Dunaju .  . „  500

słr.

129 75 
110 1* 
2ó(ł 5C 
306 50 
242 50 
901!
232 75| 
291

191 75

iąd: ia

180 -  
111 50 
•100 ■ 
306 75 
243 -  
906 — 
239 25 
291 -

2 6 0 7 -  i 6 l 0 -  
2 )8 26|2<)8 75 

|235 50

V(j» ; u i y 
Dukaty perue ważne . . . .  u  uztiką
2i-to F i a n k o w j ................... ......
20-9 M arkówki........................... .......
Pćt-Imperya y ros„ petnu 4ważne „

Furty aztorliagi.......................... ......
o k  j>ty w ło s k ir ........................   ,

^nbls paj lerrT* . . u  100 JBfik

235 
159 SOllfiO 
20 
198

201
1A9

246 10 845 40
107 25 
396 -

5 67 
D 52 

T  73 
» 80 

U  99 
47 45 

127 75

107 50
(7 —

6 69 
x 53

11 75
9 82

12 04 
4" 5b

128 -

W O ę i ł M S ł H T WIff 9 J K a n t O l 1 w y m i a n y  W KrdkOWiO Rynok ył linia A  ił kuPuje iJ P r*ed ‘J'» kt-ajowa i zart-amozno papiery, akcye, listr zastawne, losy, monety pu najprzystępniejszych
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N r. 04

P O D ZIĘ K O W A N IE .
Przewielebnemu, Zacnemu, Po zciwe- 

mu Księdzu St. Załęskienu za trosk! we 
odwiedzanie i udzielanie pociecny w cięż­
kiej chorobie moj go raęza, oraz za bez­
interesowne odd nie ostatniej przysługi 
zm arłem u, jak również Wielm. Drowi 
K. Krama. zyńskiemu za cri-skliwą i s ta ­
ranną opiekę nad chorym , Kolegom i 
P. t . Publiczności za udział w pogrzebie 
składam wszystkim i każdemu z osobno 
serdeczne „Bog zapłać1-. 917 l

A n n a  M a jn e r t  z  r o d z in ą

ŁUBU
niebieski lub żółty,
nasienie świeże i pewne, lOO k ilo  

wraz z workiem 7  ztr. poleca
J .  B u l s l e w l c z

Skład nasion w Bochni. 9 1 1 1 12

Praktykant
zamiejscowy, w wieku lat 14, potrzebny 
jest do m a g a zy n n  tow arów  ga> 

la n te r y fn y c h  
J. Z a p la ta la k leg o  

w K r a k o w i e .  850 4 9

Pow ozik pó łkryty
jest bardzo tanio d o  n a b y c i a .  Wiadomość 
w krakowskim składzie powozów p. F n c h s a ,  

hotel Europejski. 591 4 5

Z powoda bardzo korzystnego tegorocz­
nego zakupna krajowych i zagranicznych

letnich materyj modnych
na suknie męskie
jestem w możności takowe t a n i o  i 
t r w a l e  wedłog najnowszycn a n g i e l ­
s k i c h  i w ie d e ń s k ic h  k r> jA w
wykonywać. 4»5 24 0

Polecam się łaskawej pamięci
W ilh e lm  Schw ed, 

Kraków przy ulicy Grodzkiej, L. 5, 
I piętro.

TUTKI
(C M la ty )

7, najlepszych f r a n c u s k i c h  papierów
H oulD lon  i  M ais

odznaczone medalem na wyetawie Krakowskiej
poleca

Fabryka wyrobów z papieru
F. Szokiewicza

w  K r a k o w i e .  834 7 36

N O W A  B E F O B M a . Kraków, 2-1 Kwietnia 1889.

£ :

1
»Poa rzymskim cesarzem' .

R o k  z a ł o ż e n i a  1 7 6 0 .
W  i  e n , I . ,  S e i l e r g a s m e ,  N r .  1 2 .

% JEDWABIE i MATERYE MODNE.
Ndwo&ć: F o n M  ie L j n ,  M  Baje. a ip e ls l;1! Ztiikiry.

S p e e y a l n o S Ć :  S a t y n y  d e  M u l  h t i u s e n  i  t .  p .

i  Skład czarnych jedwabi i materyj wełnianych w najlap. gatunku.
c

1
i
1
'tr-

K o le k c y c  p r ó b e k  f r a n c o .
aa

915 1 6 W-

17 Ziehungen in einem Jahre,
h l e v o  n  a c h o n

0 T  a m  1. M ai I Haupttreffer 1 5 .0 0 0  L i r ę  G o ld .
■.*" a in  1 3 . M ai I Haupttreffer 1 0 0 .0 0 0  F r a n c a  G o ld .

a in  M4. J u n i  I Haupttreffer 1 0 0 .0 0 0  F r a n c u  G o ld .
a m  13. J u n i  I Haupttreffer 1 3 .0 0 0  G u ld e n  o . W .

Ole grosste Gewinntchance bietet d!e naohstehende von ur.s arrang. Lrsgruppe:

1 itai. Kremlos
10 F r a n c a

1 łerb. StaatslOH
Ein 3 % 10" Fro.

S erb em
1 Gutes Herz
(Jó » z iv ) Los 1 DoiDbaiios

MW  S a n p t t r e f f e r  i n  d e n  n a c h s t e n  Z t e l i u n g e n :
Am 1. Mai 

Uro IG 000 Gold. Am 13. Ma! 
Frcs. 1 0 0 .0 0 0 .

A m  14. J u n i  
Frcs. 100.000 Oold Am 15. Juni 

fl. 1 3 .0 0 0  o. W. Am 1. September 
fl. 1 0 .0 0 0  o. W.Am 1. August 

Liro 15 000 Gold.

A m  14. A u w u s t  
Fro*. 100.0"** Oold.

Am 13 September 
Frcr fim .ońó.

A m  14. N « v e m b .  
Frćt: 100.000 Oeld. Am 15. October 

fl 3 0 .0 0 0  t  W.Am 2. Noyember 
Liro 100.000 Gold.

Am 1. Marz 
fl. 2 0 .0 0 0  o W.

A m  14. J A n n e r  
Frot. 100.000 Gold.Am 14. JFn ie r 

F -ct. 3 0 0 .« 0 0 .
Am 15. Februar 

fl. 1 5 . 0 0 0  5. W.A r  1. Febr tar 
Lire 50.000 Gold.

A m  14. S U r z  
Frcs. 100.000 Oold.

Biżuterye
francuskie dla pań i panów: bro­
szki, bransolety, szpilki, spinki, 
łańcuszki do zegarków poleca po 

bardzo tanich cenach 
Magazyn

F. Sznkiewicza
w K r a k o w i e .  83e 7 21

Ziti iana lokalu.
d .  6  k w i e t n i a  b .

przeniosłam

S A L O N  M Ó D

I

‘ Jedeś Lor muss gewinnen. Ein Los kann zwei Treffer machen.
Wir erla p«en diese f i k i i f  v >rz iglichen Lcse gegen Cassa conlant uach Tageseours I 

oder legen j/W  2 0  i n o n u t l i c l i e  R a t e n  A tl 5 .  -  oder gegen 3 5  n io n a -  
1 ■*•!»* R a t e n  a  fl. 4  —. ' W

Alleinlges Spielrecht nach Erlag der ersten Rate schon zur nacb ten Ziehung am
9 W  1 .  M a i .

Bei Bestelluugen erbitten wir die erste Rate und 20 kr. (iir Riickporto per Postanweisung.
Ver!o3UDgs-kalender pro 1889 vu>l Ziebungslisteu fraueo nnd gratis.

B a u k >  u n d  W c c l i a l e r g e s o h a f t

H. J. KCTH ii Comp.,
W ie,1, 1 .  K o h lm a r k t ,  N r . 5 . 914 1 3 |

O e s e i z l t r l i .  g e s t e m p e l t .

m D1BEKC1A

pracownię sukien damsfecli i gotowych 
nhrah dziecinnych j

u  ul, §ła»kcvtk*, 10, iii a ń  Grand Hotelu. l|
Folecam Sz. Paniom świeże kapelnsze h  

wiosenne i letnie w wielkim wyborne, oraz ?  
sznurówki pe najprzystępniej izyoh cenaeh. Ą  
778 6 10 Z poważaniem

H e len a  T e leszn icka . ^

L. 15.096.

Ogłoszenie konkursu.
Z początkiem roku szkolnego 

1889/90 nadauych będzie dziesięć 
galicyjskich miejsc funduszowych 
w c. k. wojskowych zakładach 
wychowawczych.

Warunki przyjęcia ogłasza się 
równocześnie w „Gazeeie lwow­
skiej14 i za pośrednictwem zakładów 
naukowych wyższych, średnich i 
niższych.

Termm do wniesienia podań do 
Wydziału krajowego upływa z d. 10 
maja 1889 roku. 894 2 3

Z Wydziału krajowego 
królestwa Galicy! i LoJomeryi wraz 

z W. Ks. Krakowskiem.
Lwów, 9 kwietnia 1&89 roku.

Parcele budowlane
w dowolnej w ielkości, przy ulicy 
Dolnych Młynów i nowo przeciętej

ulicy, są do sprzedania.
Wiadomość w 6 urze ubezpieczeń 

na życie, ul. Basztowa, 9. 900 2 3

Taniej niż w handlach
nabyć można

nasion leśnych świeżych
80 i 90 % kiełkujących : 

świerka (pinus pieca) kilog. złr. 1.40. 
80»ny (pinus sibebtris) „ złr. 2.80.

Zamówienia przyjmuje Zarząd lasów 
Państwa Skełyszyn p Biecz. 890 t  10

podaje nmiejszem do publicznej wiadomości, iż w myśl uchwały 
Wydziału Wielkiego z dnia 8 kwietnia 1889 r. zniżyła Kasa

Oszczędności od ®

dnia IB  kwietnia 1§§9 roku i
s t o p ę  p r o c e n t o w a ą  o d  w s z y s t k i c h  n o w y c h  w k ła *
d e k  n a  4 ° /0, zatrzymując nadal stopę procentową ̂ I 2°/0 jĘ

o d  d a w n i e j s z y c h  w k ł a d e k .  f t
Zarazem zniża Kasa Oszczędności stopę procentową:

a) Od zaliczek na zastaw papierów wartościowych z 6%  ,ia 
53/4°/0 °d dnia lu  kwietnia i 889 r.

b) Od eskontu weksli z fi°/0 ,ia 5 3/4%  także od 1 fi kwietnia 
j889  roku.

c) Od pożyczek zaś hipotecznych na dobra i realności, tudzież
d) od pożyczek na skrypta dłużne (potyczek gminnych) l ic z y ć  Z 

będzie Kasa Oszczędności, nie zmieniając dotychczasowego 
planu umorzenia, po 57**to! począwszy od 1 lipca I8c9.
Zniżenie stopy procentowej od zaliczek pod a) ' b) wcho­

dzi w życie t terminem płatności po dniu 1H kwietnia 1889, 
zaś od pożyczek pod c) i d) z terminem najbliższej raty pła­
tnej po dniu 1 lipca ló ^ 9  roku.

Do opłacenia zniżonej stopy procentowej od pożyczek hi­
potecznych i gm innych, powyżej pod c) i d) wymienionych, 
będą mieć prawo ci tylko dłużnicy. przeciw którym nie będą 
czynione kroki sądowe przez Kasę Oszczędności miasta Krakowa 
celem zrealizowania należytości w całości lub w części.

Kraków, dnia 15 kwietnia 1889 r. 899 3 3

D e s .  R a d c y  D r a  S e h i n d l e r - B a r n a y

Maryenbadzkie Pigułki Redukcyjne
p rzec iw  z b y tn ie j  o ty ło śc i i  p r z e t łu sz c z e n ia  w ew n ętr zn y ch
organ ów  znakomicie sku teczne , są w większych ap tekach , w Krakowie aa 

składzie u L. Bosnera, E. Stockmara i Konst. Wiszniewskiego. 295 6 9 
P ra w d z iw e  t y lk o  z m a r k ą  o ch r o n n ą  i  p o d p ise m  n a zw isk a .

*  U l. Grodzka, 9 t I piętro, K ra k :w .
c f t d l d b f t d b l b f b l d b f c t f

U l. Grodzka, 9 , 1 piętro, Kraków. J
*

Stefan Baszczyński.
N ie k tó r e  d z ie ła

niedawno wydane są do nabycia w g łó ­
wniejszych księgarniach. 

Znaczenie dziejów polskich. 
Pielgrzymka do grobu B o l e s ł a w a  

Ś mi a ł e g o .
Posłannictwo Słowian i odrębność 

Rusi. 912 2 c
Duch światła. Poemat.
Syn zemsty Obrazek historyczny. 
Uwagi o alfabecie rusińskim. 
Uwolnienie włościan i t. d.
Ubrona spotwarzonego narodu.

FIT .TA WIEDEŃSKA 
Heilmanna Kohna i Synów w Wiednin

zaopatrzona została na s e z o n  w i o s e n n y  i t c . n i  w wielki wybór
u b r a ń  m ę s k lo b . 1 d z i e o in n y o ł i

p o  c e n a c h  f a b r y c z n y c h ,  a mianowicie 
Ubrania maryuarkowe • . od 12 zlv. I Angliki z kamizelką . . od 20 złr.
Ubrania żakietowe . . .  od 23 złr. I Zarzutki letnie ■ . . . od 12 złr.
Ubrania salon, i frakowe «d 2"' złr. |  Menźykow .......................od 15 złr.
: ła zoze do«zczowe Szlafroki, Bopdy do oodróży, wielki wybór spodni, kami­

zelki Jedwabne i pikowe po najtaoszych cenach 
U b r a n i a  d z i e c i n n e  n a j n o w s z e g o  f a s o n u .

S k ł a d y  n a n .  :
w Wiedniu, w Kruków, e, ul. Grodzi i L. 9 ,  w Przemyślu, we Lwowie, w Czer- 

nlowcach, w Biały (Bilsku), w Opawie, w Pilżnie.
Aby nniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domn, w którym magazyn w Krakowie się znajduje.
Z szacunkiem H e i l n i a n n  K o h n  i  N y u io  ’l e  

616 15 O w Krakowie, ulica 6rodzka, Nr. 9, I plętr®

Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych, oraz ekspedycya pism pe- 

ryodycznych

S. A  Krzjianow słiep w M o w i e
otrzymała na główny skład

■ Zarys Patologii i le ra p ii
c ł i o r ó t )  ż o ł ą d k a

napisał
D r. W. J a w o r s k i ,

Docent Uniwersytetu Jagiellońskiego
Cena I zlr. 80 c. 882 2 3

P O S A D ZK I
rozmaitego rodzaju i w y­
borowego gatunku poleca 
ze swego składu fabrycznego w 

w Krakowie 893 3 3
M aurycy  L a u g ro k

ulica Lubicz, L . 3.IlltCu, Aj

0030000001
Stan osłabienia

u st rszych i młodszych osób l e c ą  trwa­
le sławne w świście p r e p a r a t a  owi* 
ż y w c z e  nadlekarza sztabowego l i r a  
M u l l e r a .  * * r e p a r a t y  t c  odmła­
dzają u ś p i o n e  s i ł y  c i a ł a  u a p O ' 
w r ó t .  Szczecólniej jako środek w/.rna 
cniająey osłabienie męskie wypróbowany! 
Cena złr. 3 i<>, pocztą <> 25 et. więc j 

Główne źródło do sprowadzania 
S t .  G e o r g . * * - A p o t l i c k e ,  W i e n ,  
V . ,  W l a n i u  e r g a r i s e ,  N r .  3 3 ,  dokąd 

wszelkie zlecenia adresować należy. 
Skład w Krakowie w  a p t e c e  F .  

S t o c k m a r a .  220 6 10

$ • • # $ # • • # • • • •  I
#  M o d e l e  p a r y s k i e .  (

Kapelusze #
#  w i o s e n n e  i  l e t n i e #

w wielkim wyborze poleca #

M A G A Z Y N  MÓD 2
J M M I  2

tw  K r *  k o w i e
B u ł c l o z m l c e ,  X>. 1 8 ,

Modre w oalk , kwiaty parysule, tryko- ^  
ty, sznurów ki, ora» wsielkie nowości 
w zakres tnalety damskiej wchodzące. ^ 3  

Przyjmuje zamówieuiu na s u k n i e  
d a m s k i e  wykonywując takowe spie- 

^ 3  sznie, z gustem i elegancyą po cenach 
Z  umiarkowanych. a

Kilka u z d o l n i o n y c h  p a n i e n  :  
9  w  k r a w l e c c z y t n i c  w la n ir ik ie j  9  
#  znajdzie stałe zajęcie. 7B3 10 O

# # # • • • • • # • « # # #

Pewny zarobek.
Każdy pilny człowiek może dziennie 

bez aapiłału 5 do 10 złr. w zupełnie 
uczc iw y  ; honorowy sposób zarobić przez 
objęcie korzystnego zastępstwa. Także 
jako uboczny zarobek dla każdego odpo­
wiedni. Agenci poszukiwani dla wszyst­
kich miast i miejscowości w monarchii 
za wysoką prow izją. 787 2 3

Zgłoszenia adresować d o : „Kaufmann. 
Kanzlbi „la Confidentia“ in Buda-Pest.

D r a  S e h w a i g e r a

W Y C I Ą G  R O Ś L I N N Y
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 ty ­
godni wszelkie następstwa masturbacyi, 
jak polucye, osłabienia męskie i rozpo­
czynające się choroby nerwów i krzyżów, 
wszelkie inne choroby płtiowc w najkrót­
szym czasie. Do nabycia dasz ^czka po 
2 złr. w. a. wraz z opisem użycia i kores- 

pondencyą ulbo wprost przez 
D r a  S e t k i r a i g e r a  w  W i e d n i u ,  

VII., Laudong, 29. 767 7 25

Jo brakuje mi jeszcze na oknie i w moim 
ogrodzie ?

katow skich wspaniałych g o ź d z ik i)*
nieprzewyższonych przez żaduą roślinę ozdobną 

zapachu i grze kolorów.
Moje goździki tworzyły swojem uderzającem 

bogactweo kwiatów punkt ciężkości i podziwu 
we wszyslk.ch pałacowych, miejskich i kuracyj­
nych ogrodach. Silne w bieżącym roku (z pe­
wnością) kwitLące rośliny z podaniem kolorów w 

100 sztuk 100 gatunkach złr. 1 8 --  
50 sztuk 50 „ złr. 9.50
2ń sziut 25 złr. 5.—
12 sztuk 12 , złr. 2.50

lOOszt. nakląbyzłi 6.— 
oraz bogaty wybór wsDaniatych róż i różnych 
gatunków Pelargonij l uchsyj, Georginij. 

Katalogi na żądanie gratis.
J ó z e f  W a lte r  

specyalny hodowca goździków 
737 8 10 K l a t t a u ,  C z e c h y .

A D O LF HOCHSTIM
m a j s t e r  k a n i l e n i a r s k i  w  K r a k o w i e

utrzymuje na składzie następujące

wyroby kamieniarskie i materyały budowiane
R u r y  B tc in g n to w e , C e m e n t  Portlandzki , W a p n o  h y d r a u l i -  
e z n e  i K u f f s t a ń s k i e ,  G ip s  murarski, Cegły i płyty szamotowe, P o -  
s a d z k l  cementowe, marmurowe, mozaikowe i steingutowc, papę dachową, 
dachówki, dreny, żaluzye żelazne (Rollbalken), farby do fasad , piece kaflowe, 
wazony terrakotowe płyty I kominki marmurowe, kolumny i figury salonowe 

i kościelne Wielki wybór

go tow ych  pom ników
z piaskowca ma-muru, granitu i syenitu. 665 i O 30

Administracya 
■WAPIENNIKA

i kamieniołomów miejskich
w Podgórzu

sprzedajo

wapno skaliste i gaszone, kamień budowlany, brukowy i szuter.
Zamówienia przyjmuje,:

Kumu iiiiefNkn w  P o d g ó r z u ,
Z arząd p rzy  W a p ien u ifeu  i 
Filii* ze M kludew , K ra n ó w , G ro b le , 7 .

23 32 gc D y ^ e k c y a .

 Pozbyłem  m i ę ___
p i e g ó w  J e d y n i e  pr y o dziennem użyciu

fłtrgm ana m ydła z  soku liliowego.
Na składzie po 45 ent. w aptece „pod złotą 

głową“ Leona Rosnera w Krakowie. 617 6 U

Światowe,i sławy woda do ust!
C z t e r d z i e & c i  l a t  p n w o d z e u l a !

Choroby ust i zębów!
| jako to : chwianie się zębów, ból zębów, zapalenia, 

opuchnięda, krwawienie dziąseł, u:eprzyjoiuny 
odó z ust, tworzenie się kam.enia , leczy 

I najskuteczniej przez codzienno uży 
I cie sławna na całą kulę ziemską 
o. k. nadwornego dentysty

0 ,

i i *
o

\ A *

& jestto 
znakomity 

śro<lek zapobiega­
jący przeciw wszelkim 

bólom zębów, ust i szczęki, 
w S  tudzież przy użyciu wód mineralnych

M ą k  •  . wr az 1 użyciem
\ y  *  ̂ Dra Poppa pastą i proszkiem |

ł™  .  utrzymuje zawsze zdrowe i piękne zęby.
D n t F « f  p a  p lo m b a  d o  zęb ów  i

Ijrn  Dfinno m y d ł o  r o ś l i  nu©  przeciw wszelkim wy-1 
U lu TUPPO rzutom skórnym i do użvtku w kąpieli.

) M y d ło  k w ia to w e ,
l S a r o n  l i n p e r .  d e  „ V e n n s “ ,
( S itT o n  t r a n a p a r .  d e  G l y c ó r ln e ,
) Savon crlsiatlin db Giycerlne zawierają 40% czystej gliceryny,

| u  to znakomite przetwory toa>etowe i zdrowotne, utrzymujące piękną płeć i zdrową skórę.

f l e n a : Anaterynowa pas*a złr. I.22. rromatyczna oasta 35 ot. Proszek do zębóv> 63 
cent.; Plomba dc zębów l rtłr.; Mydło ziołowe 30 ct.

Przed kupowaniem fałszywych preiarąU w , jako na podstawie naukowej analizy 
bnrdzo szkodliwych, nsilnie przestrzegamy.

Dr. J. Cl. P O F P , W icu, I. BojsiiergasNe, Si,
Do nabycia w Klukowie w aptekach pp. W Redyka K. Wiszniewskiego, F. 8o-

bierajskiego, A. Siedleokieg'.. F. Gral wskisgo J. Trai czyńskiago, Wilczyńskiego , E.
Stockmara, Krokiewicza, E. Rad‘-ra, Borkowskiego, L. Rosnera; w handlach W. Fen z, | 
E. Krautlei , Porębski & Zim inler, F. A. G riga ', F. B. Habn, K. Wir ni< wssi , Braoia 
Bilewscy, J. Zaplatalski, również we wszystkich aptekach, drogueryach i składach per 
fumeryj w Austro-Węgrzech. 209 15 52 j

Należy wyraźnie żądać wyrobów Dra Poppa, a wszelkich Innych nie przyjmować.

Dra Popa

Szanow nym  Paniom
oznajmiam, że z d 8 kw ietna przenio­
słam mój S a lo n  M ó d  z Placu Fl-an- 
ciszkańskiego na ulicę Floryańoką, L. 13,

S obok apteki Wgo Wiszniewskiego i polo- 
cając się nadal łaskawej pamięci i wzglą­
dom pozostaję z poważaniem 878 3 3 

Leonom Weisslitz.

Kandydat notaryalny
7, 8-letnią praktyką, uzdatniony do sub- 
stytucyi, władający językiem polsjciiT, 
ruskim, niemieckim, runiuńskim i an- 
giel8ifim, mogą y złożyć kaucyę. poszu­
kuje dłuższej subatytueyi, albo w więk- 
sz *ra mieście Galicyi lub Szląska miejsca 

jako koncypient.
Zgłoszenia z podaniem warunków na- 

eży adresować pod lit. J .  I b .  poste 
restante K o ł o m y j a .  897 2 3

W e łn y i w łóczki 
kanw y, kongres, mignardisy

i inne przybory 192 8 O

do robót bobie cyeh
poleca handel dawniej

F. Bruno Hakna
( W .  E .  A u g e l u t t )

w Krakowie, ulica Groozka.

TRAWA IIODOTA
, ż lo lc u is  l a n a t n s )  306 20 30

nasienie świeże i pewne na grunta suune lub 
mokre zupełnie liche, na pastwiska w yborr. ro 
ślina, raz zasiana trwa kilka lat. J e d e n  k o ­
r z e c  wraz z workiem kosztuje 4  z ł r . ,  przy 
zakupuie naraz 10 k o r c y  dodaje się korzec 
bezpłatnie. Zamówienia uskutecznia J. B ul. 

s le w ic z . skład nasion w B o c h n i .

MASŁO
d o r k o i i b ł e  k u c h e n n e  po 4 z i r ,  5 0  
c t . ,  n ie w o lo n e , d f is e ro w e  p o  5  sł r .  
w 5 - k l l .  p a c z k a c h  z opakowaniem i opła- 
tnie rozsyła Z a r z ą d  d ó b r  N o w e S i ' ł o  

p o d  S t r y je m . eO 88 O

Bulion
podwójnie mocny, znany w Gai ej i z d ibroc i 
■ nsunKOWej taniości, lepszy pewnie od wszyst­
kich fabrycznych wyrobów tego rodzaju, bo z 
własnego bydła, drobin i zwierzyny wyrabiany, 
Dolecą Zarnąd d w o r u  Ł a p s i y u  poozta 

^ r a t i a n y  ( G a l l e y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny ■ drobiu z  t r e ­

f l a m i  1 kilo (dwa f u n t ' ' )  7 złr. 50 een!.
Nr. 1. Z samej zwierzyny i drobiu 1 kilo 6 

złr. 50 centów ,
Nr. 2. Z ^twęoiny, drobiu, wołowiny 1 ki:

5 złr. r>0 centów. 15 48 KO

Panna
z księstwa Poznańskiego. obecnie w miejscu, 
znająca dokładnie krój , krawiecczyznę podług 
żnruali, białe szycie i czesanie, posznknj'! miej­
sca od 1 lif 18 Łaskawe oferty uprasza się pod 
lit. F .  K ,  N r , 1 1 3  poste res, K o ś c i a n  

(Kosten) księstwo Poznańskie via Wroołnw 
896 2 2

Kamienica I I - i M a
w śródmieściu, przynosząca przeszło 6 
tys ęey z łr  brutto, zaraz z wolnej ręki 

do sp rzed a n iu . 861 4 6
Wiadomość w Admin. „N. B eionuy“ .

Dworek
z dobr. e urządzonem, murowauemi zabudowa­
niami gospot aruzemi, nowo założonym ogrodem 
owocowym i jarzyunym, inspoktam: , oraz 15 
morgów f u n t u , w ostatnim roku całkowicie 
wynawożouogo 2 kilometry od rogatki Arakowa 
ki Michałowicom pułużony, J e s t  % w o l n e j  

r ę k i  d «  s p r z e d a n i a .  224 21 o 
Wiadomość w 'dm ta. „N Re orm y'.

I T a s l o n a
oryginalne, świeżo sprowadzone, bu ra*< 
n ó w  p a ste w n y c h  w wszelkich g a ­
tunkach, m arch w i p a stew n ej o l­
b rz y m ie j, oraz naylou  t  o g ro d o ­
w e warzywne, wszystko z gwarancyą 
kiełkowania, już otrzymał i poleca, zaś 
k o ś a k i  ząb , a m e r y k a ń s k i o r y ­
g in a ln y  Y lręu n ia  jest w drodze, t 

z końcem miesiąca go oczekuje
H A N D E L  507 8 io

E d w a r d a  F u ch sa
t p  K r a k o w i  e .

I  dmk«roi Związkowej w Krakowie. Papier i  fabryki Brari Fiałkowskich w Bielaku. Odpowiedzialny rządca drakami A, Szyjewski,


